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SO SN O W IEC  “ »
vis a vis Dworca W. W.

Najbardziej polskie, bo 90 procent Pola­
ków  liczące, miasto w  Rzeczypospolitej, 
okrzy»cizane zostało jako siedziba „separaty­
zmu44, a enkaenowy organ krakowski, który 
przed kilku la ty  oddawał Poznań i cały za- 
bór pruski Niemcom na zupełną german rza- 
<*yę, dziś wola o wkroczenie w ładzy przeciw 
buntownikom wielkopolskim. Jest wogóle 
jakaś wyrafinowana i mściwa nienawiść w 
całym  enkaenowym obozie (to miasta i dziel­
nicy, która w  ciągu stu lat ani na chwilą 
aiie zaniechała bezwzględne] walki z germa- 
nizmem, a obecnie ze zdumiewającą wprost 
(energią kieruje akcyą oczyszczania całego 
zaboru ze śladów niemczyzny. Poznańskie 
Ibanki wykupiły już dwie trzecie 'wielkich 
przemysłowych zakładów niomieckieh i  usu­
nęły z całego b. żabom potężny w p ływ  ka­
pitalizmu niemieckiego. Przedsiębiorczość to 
\Vielkopolan zmyła w  ciągu dwóch lat. ogro­
mną część tego Baranienia niemieckiego, 
które fala germ anizacji przez w iek cały ku 
wschodowi prąca, naniosła nad W artę i doł- 
» ą  Wisłę. Równocześnie ̂ rozkwitło tam pol­
skie szkolnictwo, rozwija się uniwersytet, 
akademia rolnicza, muzyczna —  myśli się 
o  politechnice, —  Muzeum wielkopolskie 
jest wzorem dla całego państwa, rozrosła się 
prasa polska i potęguje się z dnia na dzień 
działalność wydawnicza.

I  tę oto  dzielnicę, wchłaniającą dziś ku l­
turę polską pełnemi piersiami, oskarża się
0 separatyzm. Mówimy: oskarża się, to zna­
czy, żo w idzi się w  ruchu wielkopolskim, dą­
żącym do zatrzymania autonomii gospodar­
czej i administracyjnej jakąś zbrodnię prze­
ciw państwu, czy jakiś brak poku cia  naro­
dowego. I  w  tein właśnie określaniu m ia­
nem separatyzmu dążeń zdrowych i rozu­
mnych tkwi owa perfidna nienawiść, o  ja ­
kiej wyżej wspomnieliśmy. Oczywiście do 
tych rozumnych i zdrowych dążeń 3ńc zali­
cza nikt ani. niechętnego traktowania urzęd­
ników z poza, W ielkopolski, ani np. gw a łto ­
wnych wystąpień tłumu prze iw transpor­
tom zboża na Wschód, ani wreszcie hałaśli­
wych uchwał jakiegoś zdenerwowanego w ie­
rni. Te  wybryki są jednak albo bezpośrednim 
skutkiem unifikacji gospodarczej, albo jej 
wynikiem pośrednim, bo rodzą się na. tle 
przesilenia i niezadowolenia, jakie ta urtifi 
kacy a wywołuje.

Faktem jest, żo gospodarcza organizacja 
W ielkopolski jest dużo wyższa, niż w  pozo­
stałych dr.udn:\-ach Polski. Opiera się ona 
zarówno na urządzeniach prawny cli. odręb- 
nych w  W leikcpolsoe. jak na rozwinięty cii
1 nowoczesnycli warsztatach pracy, na ogó l­
nej zasobności i wreszcie iui wyższej kul­
turze ludności i jej gespod.uczej sprawno­
ści. Ton w yższy ustrój gospodarczy —  to 
kapitał, z którym Poznańskie przyszło do 
Polski. Pożądaną jest przeto unifikacja go­
spodarcza całego państwa, na miarę w ielko­
polską, jak np. dokonuje się unifikacja 
szkolna przez małopolski o szkolnictwo. 
Tymczasem rząd, a jeszcze w  wyższym stop­
niu Belweder, nie może znieść faktu, że jest 
jedna dzielnica psująca symetryę jgflpti;ojii 
i chaosu gospodarczego całej Polski.; jest 
dzielnica-, gdzie ceny nie skaczą zawrotnie 
w górę —  dzielnica, skąd paskarzy żydow ­
skich wsadza się do wagonów i wysyła na­
po wrót do "Warszawy, gdzie pracuje się su­
miennie, płaci się nawet skrupulatnie po­
datki, pożyczki państwowe subskrybowano 
imponująco wysoką stuną, a zboże odstawia 
się państwui z  karygodną wprost —  według 
piastowskiego światopoglądu —  punktual­
nością.. Od dłuższego -czasu podkopuje się, 
więc autonomię poznańską, zabiera się jej 
koleie. poczty, urząd w ęglow y, aprow izację, 
szkoły, teraz 1 września znieść się zamierza 
odrębny budżet (przynosi bowiem nadwyż­
kę doctiodów) i sprawy finansowe. Pozbawia 
się dzielnicę całą głosu w lej najżywotniej­
szych sprawach, bo wszak nie powołano 
tam jeszcze do życia samorządu wojewódz­
kiego, któryby w braku ministerstwa objął 
zastępstwo jej interesów gospodarczych 
Oddaje się deeyzyę we wszystkich niemal 
sprawach władzom centralnym, o których 
każdy —  W ielkopolanin czy Królew iak —  
jest jednej opinii, że niedorastają do swego 
zadania i którym znajomość stosunków w  b. 
zabórzo pruskim jest zupełnie obca. Jest to 
Polityka nierozsądna i antypaństwowa. Uni­
fikacya musi przecież najpierw zapanować 
y  życiu, nim ją prawo skody fiku je. N ie mo- 
^na łamać woli ludności, która przeprowa­

dzenia un ifikacji w  szybkim tempie sobie 
nie życzy: przecież Poznańskie nie jest kra­
jem  podbitym. W reszcie unifikacja —  choć 
w  dłuższym okresie czasu nastąpić musi —  
to jednak nie jest bezpośrednią, pilną po­
trzebą. Polska nie nie traci, ale w iele zy ­
skuje na tern, że Poznańskie posiada obe­
cnie —  gdy Polska tonie w  bozrządzie —  
swą autonomię gospodarczą i administra­
cyjną.

Ustawa o wolnym handlu „zunifikowała44 
wreszcie Wielkopolsko ginntowuiie. N ie w y ­
słuchano głosów radzących wprowadzenie dla 
tej dzielnicy okresu przejściowego na drodze 
do wolnego handlu. W yn ik  jest teraz ten, że 
całą ludność miejską owładnęło ogromne 
wzburzenie z powodu drożyzny, która jako 
w yn ik  wolnego handlu podniosła odrazu

100 procent cenę artykułów żyw no­
ściowych. I  wynik jest ten, że mamy strajki, 
gw ałty i starcia z policyą. Dodajmy, że ko­
muniści wysłali w  Poznańskie całą falangę 
agitatorów z Pąbałem, Łańcuckim i  Oko­
niem na czele i że działa tam także ręka 
niemiecka, a wówczas zrozumiemy, jak po­
wstał dzisiejszy niepokojący stan dzielnicy.

Lekarstwo na tę chorobę jest prostcfPrze- 
stańmy pomstować na separatystów poznań­
skich i nie podejrzywająe ich patiyotyzm u 
wysłuchajmy ich życzeń. Dzisiaj „separaty­
stami44 nie są tylko „endecy44, lub „reakeya 
poznańska14, ale do tej rzekomo] zbrodni 
przyznaje się cala ludność dwóch zachodnich 
dzielnic łącznie z radykalną maisą robotni­
ków. Trzeba odwołać zapowiedzianą unifi­
k a c ję  i na przyszłość przeprowadzać ją sto- 
pniowo, ostrożnie i w  porozumieniu z posła­
mi W ielkopolski i Pomorza. Trzeba liczyć 
się z tym faktem, żo ludność obu tych 
dzielnic nie przywykła do szalapuctwa war­
szawskiego i chcąc zachować dotychczaso­
w y wysoki poziom swyeli potrzeb sprzeci­
wia się zmniejszeniu sprawności gospodar­
czej swej dzielnicy. A  że jest energiczna 
i dobrze zorganizowana, przeto nie reaguje 
na braki i niedomagania biernie, ale burzy 
się i protestuje. Usuńmy źródło choroby, 
a symptomy jej znikną.

Żydzi, gdy potrzeba, chętnie udają niewin­
nych baranków. I  cłz'ś, gdy bolezewizm w Rosy! 
tak sromotnie zbankrófówał, wypierają się wła­
snego dzieła. Prasa żydowska jednak w ferwo­
rze polemicznym dopuszcza się niekiedy nie­
dyskrecji. Oto żargonowy „Głok.4’ w artykule j 
p. t. „Pcd fałszywym adresem’4, polemizując i 
z ,,poale-s.voni.staim1’, pozo o nich:

„Nawołują oni robotników żydowskich, żeby 
wstąpili do czerwonej armii i popierali rząd so­
wiecki”  i t. d. „It o b i c i e  r e w o l u c j ę ,  
l e c z  u c i e k a ci e z R o s y  i” .

A  więc w tym wypadku nlepodóirżane świa­
dectwo, kto w Rosyi „zrob ł rewolucję”  bolsze­
wicką.

Strajki warszawskie,
Warszawa. (Telcf. wł.) Wczoraj o gedz. 2 

po południu w magistracie odbyła się narada, 
poświęcona sprawia omówienia nowyąh żądań, 
wysuniętych przez robotników użyteczności pu- 
bhczsiej. Wczoraj również w godz nach popo­
lu un',i owycli w Ministerstwie pracy odbyła się 
narada  ̂ z przedstawicielami poszczególnych 
Związków 7.uy odovvyeh robotniczych. Dziś po 
połudnu w  zakładach gazowni odbędą się wie­
ce, na których zadecydowaną zostanie sprawa, 
czy jutro wybuchnie strajk robotników gazo­
wni. Nastrój jest podniecony i nie są wykln- 
czone ostre deęyzye. Sytuacya na podjazdów- 
kach bez zmiany. Przewidziane jest wyłowie­
nie rokowań jutro.

Wczoraj odbyła się konferemeya. w m*n. prze­
mysłu i harida z przedstawicielami Polskiego 
Zwiądui przemysłowców morałowych. Na. kon­
ferencji doszło do porozumienia w tym duchu, 
że rokowania przemysłowców metalowych 
z robolu drami, zerwane w piątek ubiegły, zo­
staną jutro wznowione w min. przemysłu i han­
dlu o godz. 2 po południu. Strajk trwa w kilku 
warszawskich

Bytom. P. A. T. Wobec nlerozstrzygodecia 
sprawy górnośląskiej przez Radę najwyższą i 
przekazania jej Radzie L igi Narodów, w  kato­
lickich kolach G. śląska powstała myśl odda­
nia tej sprawy pod arbitraż papieża. „Ober- 
schltsischer Kurrier'* wita tę myśl przychylnie 
i oświadcza, że G. Śląsk, który jest przeważnie 
katolicki, chętnie podda się rozstrzygnięciu 
papieża, gdyż do Ligi Narodów nie ma zau­
fania.

QUINONES DE LEON NIE BĘDZIE SPRA­
WOZDAWCĄ.

Madryt. P. A. T. (Havas). Qumones de Leon 
nic przyjął proponowanej mu misyj sprawozda­
wcy na Radzie Ligi Narodów* w kwestyi górno­
śląskiej.

Japenia prsps tyć bezstrissą.
Genewa. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Dele­

gacja  japońska wyraziła, żdztwuenio przed Ra­
dą Najwyższą i Radą L igi Narodów wobec opi­
nii, jaką rzekomo zajmuje Japonia w kwestyi 
Górnego Śląska. Delegaci japońscy oświadczyli, 
że nieścisłe są wiadomości, jakoby bar. Hayashi 
wyraźnie stanął po jodnej lub po drugiej stro­
nie w sprawie górnośląskiej. Ani baron Hayas- 
hi, ani wicehrabia Ishi nie otrzymali żadnych 
instrukcyi od rządu swojego, gdyż ten wyraził 
jedynie pragnienia sprawiedliwego rozstrzyg­
nięcia sprawy G. Śląska. . 4

I WŁOCHY GROŻĄ BOJKOTEM LIGI NAR.
Nauen. P. A. T. (Radio). Wedle doniesień 

z Rzymu, rząd włoski zamierza na najbliższem 
posiedzeniu L igi Narodów przedłożyć kilka pro­
pozycji, dotyczących ważnych zmian w  orga­
nizacji Ligi. Na wypadek odrzucenia tych pro­
pozycji zamierzają Włochy wystąpić z Ligi, 
podobnie, jak to uczyniła Argentyna.

Nauen. P. A . T. (Radio). Były włoski pre­
mier Nitti ogłasza artykuł w prasie włoskiej 
z ostrą krytyką pól,kykixSpv?.y*niorz0ny*h w zglę­
dem G. kląska, zarzuca tej polityce niezdecy­
dowanie, nirUwymanie się raz powziętych po­
stanowień i przedłużanie stanu niepewności, co 
fatalnie odbije sio na polityce buropojskk-j. ..

PRZEDSTAWICIELE FRANCY!.

dzeniu Rady Ligi narodów w dmiu 5 września 
Francyę reprezentować będą: B o u r g e o i s,
V i v i a n i i l l a n o t e a u s .  .t;i

‘ n ie  BYŁO ROKOWAŃ z  NIEMCAMI.
Warszawa. P. A. T. Wobec pogłosek o rze­

komych rokowaniach rządu polskiego z rzą­
dom cieinieckśm w sprawie G. Śląska, mim 
spraw* zagr. komunikuje, że żadno podobne ro­
kowania nie miały miejsca.

TYLKO PO DW A BATALIONY.
Nauen. P. A  T. (Radio). Dzionsniki niemie­

ckie podają, że Francja idąc aa przykładem 
Anglii i Włoch, zamierza wysłać na G. Śląsk 
dwa bataliony posiłków, a nic dywizję, jak 
pierwotnie projektowała. (

NIEMCY RADZĄ.
Berlin. P. A  T. (W. B. K.) Gabinet Rzeszy 

obradowa! wczoraj nad kwestyą górnośląską.
Berlin. (B. E.)j Prezydent Reichstagu Lob 

porozumiewał się z kaniełerzem Rzeszy w  spra­
wie górnośląskiej. Zwołanie Reichstagu uległo 
ponownie zwłoce. Mówią, że nie nastąpi opo 
przed początkiem października.

Paiyż. (E. E.) „Temps’4 donosj, że poseł fraji- 
euski w Berlinie został upoważniony do porozu­
mienia się z posłami Anglii i Włoch w  sprawie 
doręczenia rządowi Rzeszy wspólnej noty o 
transportach posiłków koalicyjnych na G. 
śląsk.

Berlin. (E. E.) „D. Allg. Ztg4’ podaje, że pra- 
wdopodob(n.*e 25 b. m. wyjadą wojska angiel­
skie przez Moguncją i Erńnt, jako posiłki na 
Górny Śląsk.

s t r a c o n e  m il i a r d y .
Bytom. P. A. T. Jak podaje komisja mie- 

d?ysogu6zn£eKa, koszta utrzymania wojsk oku- 
pacą/jnych im G. Śląsku wyniosły do do. 10 
sierpnia 9 miliardów, 90 niitecnów franków.

STARCIE ANGLCkNIEMIECKIE NA  Cl 
ŚLĄSKU.

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg“  donosi z 
Wrocławia, że w pow. Oleskim przyszło do

Posiłki koalicyjne w drodze.

starcia między wojskiem angelskiem a Selhst- 
Paryż. P. A. T. XTavaś\ Na plenarncm pośle- Schulzem. Szczegółów brak.

Strajk kslejowi w WielkopoSsce'
Waresay/a. (E. E.) Późnym wloczoiem  w 

poniedziałek u ad ci-zła wiiukmość, że ruch 
strajkowy' ny się vr Po-z-naniu w  kierunku 
na, Pomorzę. Kolejarze w  Bydgoszczy za- 
wdoirili prac! o Kole.fcrzo pozaia/iscy i pomor­
scy zagrozili, że w raz*e n icuwagiędnieiiia 
żądań ogółu k e k  Lis ry, ;i misie?, w  razie mi- 
jitayyzaeyi koleś gostanfe w  tych dzieb?icach 
proklamowany straik generalny. W  kierun­
ku południowym od Poznania strajk dotarł 
wczoraj przed pólnooa do Ł o ;H .

Warszawa. (E. E.) 'Wc zorajsza (poniedział­
kowa) Rada ministrów nie powzięła żadnej 
stanowczej dec-yzyi w  sprawie strajku kole- 
jowego. D eeyzyi tej nie należy oczekiwać 
przed środą.

Warszawa. (E. E.) W  poniedziałek przy­
była do W  ci co. a w y  de legacja  kolejarzy po­
morskich. prowadzona przez posła do Sejmu 
Ilcdora. Jest to delegacja. międzyzYdązko- 
wa, złożona 7/ przedstawicleh*: „Polskiego
Związku kolejow ego41, Zjednoczenia zawo­
dowego polskiego41 i „Zawodowego Związku 
kolejarzy Rzoeoyp. Polskiej44. W  zastępstwie 
nieobecnego' ministra kolei J a s i ń s k i e ­
g o  przyjął de legację  szef sekcyi M iL L e .r , 
k tóry oświadczył, iż y; ogóle nie zamierza 
mówić <śtrajkuj«‘w*ymi. D e legac ja  udała 
się wobec tego do gmachu Rady ministrów, 
gdzie właśnie odbywało się posiedzenie. Min. 
J a s i ń s k i  dowiedziawszy się o przybyciu 
dolegacyi, wyszedł do niej i zwrócił się do

_____________  metalowych fabrykach. Pracy !po sła Red era- z prośbą, by ten powagą swo
nie przer>wvano wobec oświadczenia odnośnych ją wpłynął na ryctiłe zakończenie strajku, 
przemysłowców, iż dadzą robotnikom wszystko Poseł Rodor odpowiedział, że pooejm ie siedadzą
to, co przyznał Zw'ązek przemysłowców raeta- 
lowych.

USTAW A OFICERSKA.
Warszawa. (E. E.) Rada ministrów przyjęła 

na posiedzeniu 22 b. m. projekt ustawy o pod­
stawowych obowiązkach i prawach oficerów 
wojska polskiego, tudzież projekt ustawy o 
©meryt-aJnem zaopatrzeniu wojskowych i ich 
rodzin.

OBJECIE RZĄDÓW PRZEZ KRÓLA ALEK­
SANDRA.

Belgrad. P. A. T. Havas. Król Aleksander 
wystosował odezwę do ludu, w której  ̂zazna­
czył, że rządy jego ojca dały wyzwolenie poli­
tyczne i unż£ Serbów, Chorwatów i Słówieńców.

tego zadania tylko w  takim razie, jeśli 
otrzyma wyraźne przyrzeczenie, że ko le ja ­
rze otrzymają zaliczkę na poczet podw yż­
szonych poborów. Min. J a s i ń s k i  odpo­
wiedział, iż zobowiązania takiego dać nie 
może, ponieważ nio otrzyma zezwolenia, ze 
strony ministra skarbu. W obec tego oświad­
czenia sprawa stanęl i, na martwym punkcie.

Warszawa. (E . E.) Do W arszaw^ nadeszły 
wszystkie pociągi prócz tych, które wedle 
rozkładu jazdy powinny by ły  m szyć z  Po­
znania i Gdańsku no godz. 9-tej rano.

Gdańsk. P. A. T. Ruch kolejowy z Gdańska 
do Poznania jest skutkiem strajku przerwany. 
Pociągi dochodzą do Wejherowa. Przy pomocy 
wojska i  persoaalu nie strajkującego utrzyma­
no połączenie kolejowe z Warszawą. Na linii

aczkolwiek z pewnem opóźnieniem.
Poznań. P. A. T. Strajk kolejowy trwa w 

dalszym ciągu. Przebieg strajku jest spokojny. 
Oprócz wyższych urzędników strajk objął 

wszystkich fonkeyonaryuszy tj. przeszło 20 
tysięcy osób. Na wezwanie prezesa dyrckcyś 
stanęli dziś do pracy urzędnicy dyrekcyi.

Poznań. P. A. T. Wojskowy wydzrał kolejo­
wy dyrekcji kolejowej w Poznaniu podaje, że 
dnia 24 b. m. będzie podjęty ruch osebowo- 
teansp-ortowy ta. hc-nil Poz.!.ań-Torun-1 nowro- 
daw, oraz na linii Pozę ań-Zbaszyn.

Warszawa, (Td. wł.) Sytuacją strajkowa od 
wczoraj zmieniła się o tyle, żc strajk na stacji 
Kalisz został zlikwidowany. Trwał on zaledwie 
kilka godzin. Natomiast rozszerzył się strajk 
na kilka miejscowości w dyrekcyj gdańskiej, 
jednakże ruch z Gdańskiem jest utrzymywany, 
jak również ruch w tak zwanym kuryta-rzu. 
Wszystkie najważniejsze p<x i;|gi krążą pod 
asystą wojskową. Aparaty telegraficzne i te­
lefoniczne obsługiwane są również przez woj­
sko. Wczoraj pos. Red er b jl u mh\ kolei iriż. 
Jaśliskiego i po konferencji wyjechał do To­
runia i Poznania celem oddziaływania uspo­
kajająco na strajkujących.

Powszechny spis itidniści.
Warszawa. (Telef. w l )  Wczoraj odbyła się 

konferemeya w min. pracy w sprawie spisu 
ludności; wyjaśniono technikę i przebieg spi­
su, który odbędzie się, jak wiadomo dn. 1 
paźdz. według stanu nocy z 31 września na 1 
października. W  Poznańskiem i zach. Galicyi, 
gdzie ludność z tego rodzaju przedsięwzięciem 
iest obznajomiona, dokona spisu sama pod 
kontrolą starostw, w  pozostałych dzielnicach 
pod kontrolą specyałnych komisarzy, rekni- 
tujących się przeważnie z pośród nauczyciel­
stwa szkół powszechnych i studentów, w ogól­
nej liczbie 60.000. Materyał pochodzący ze spi­
su będzie zebrany w głównym urzędzie etaty­
stycznym już w ciągu października i będzie 
obliczony i ogłoszony w końcu listopada.

lisię jego jest legion,
Znowu żyd spekulantem walutowym.

Warszawa. (Telef. wł.). Za spekulację walu­
tową, zakazaną prawem, dostał się za kraty 
spekulant W olff M a l i n i a k .  Wsadzono też do 
więzienia jeszcze innego z maclierów waluto- 

nazwiska nie można narazio

n ó w  zajmuje się znany sędzia Śledczy p. 
S k a w i ń s k i  Do tej pory stwierdzono, że 
prowadzili oni mtoresa walutowe, których obrót' 
dzienny sięgał 17— 25 milionów marek, iowae 
ślady wskazują, że Gluttmanom pomaga! oczy­
wiście nie bezinteresownie pewien bank, finan-' 
żujący i-ch spekiilac>re, wymierzone przeciwko 
paiutwu polskiemu. Przreiwko dyrektorowi te­
go banku mnożą się z każdym dniom ółudaża-’ 
jące coraz'bardziej poszlaki

Sprawa gpaBicy spiskuj.
Morawska Ostrawa. (E. E.) „Morgcnzeitung14 

donosi za proszbumkim „Słoweńskim Deimi- 
kioni", żo prfeloo-czeska komisya graniczna 
ustaliła granicę (h°awy, nie mogła natomiast 
/godzić się na określenie granicy SpL-za. 
)\obec rozbieżności zapa.tiywaii w tym kie­
runku sprawa granie spiskich zostanie 'przedło­
żoną konforoncyi ambasadorów.

Masy resyiskie wobec Polski.
Warszawa. (Telef. w l.) „Przegląd Wieczór* 

ay“ otrzymuje garść Informacji ze źródła bar­
dzo kompetentnego o nastroju ludności Resyi 
sowieckiej w stosunku rlo Polski. Int ligeiraya 
rosyjska, której jeszcze nie wytępiły azerezwy- 
czajki, jakoteż i projetaiyat m'ejski usposo­
bione są życzliwie dla Polski i Polaków, podo­
bnież jak ; do innych państw i narodów. Na­
tomiast chłopi rosyjscy n*e są zwolennikami 
Polski, czynniki rządowe bowiem szeroko agi­
tują w tym duchu, że obecna Polska, tak jak 
dawifiiejsza Rosya. jest państwom par exoelicnco 
burżuazyjnym. Bolszewicy w*pajają w chło­
póŵ  rosyjski oh przekonanie, iż gdyby nie Pol­
ska, Roeya połączyłaby s ‘ę z Niemcami, po­
konałaby wrogą koalicję i zaprowadziłaby po­
wszechny rząd bolszewicko-chłopski w Europie.

GDAŃSK WNIESIE PROTEST.
Gdańsk. P. A. T. Jak podaje „Gazeta 

Gdańska44, senat pod naciskiem nacjonalisty­
cznym zaimerza odnieść się do Ligi Narodów z 
protestem przeciw orzeczeniu wysokiego ko- 
m^sraa które przyznaje koleje w Gdańska 
Polsce.

Gdańsk. P. A. T , Dzicnr iki donoszą, że Ra­
da L igi Narodów ma uzupełnić treść konwen­
c ji polsko-gdaiIskiej między inucim w tym du­
chu. że prezydent 5 senatoromio będą v,yb?e- 
rani przez parlament- na przeciąg 4 lat.

Pachód Orskaw.
KonstrratyuopoL P. A. T. Ag. Uava?a do- 

no-i-I: Wedle ostatnich domosleń / Anatolii,
kontynuuje się grecki pochód bez napotkania 
ilu większy opó^ze strony Turków. Rzeka Se- 
karśa zactala już prac Irce zoną. W  kolach tu­
reckich spodziewają się, żo Mustafa Komal 
opróżni Angorę jodynie po decydującej walco­

wych, ale jego 
j ujawnić, gdyż

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW ALBA^SK.
Grac. P. A. T. ,.T&gespost“  donosi z Bel­

gradu, że wojska povYslańcze albańskie od­
niosły zwycięstwo nad wojskami rządewłomi. 
Walka, która, toczyła s:c kilka dni, zakończy­
ła się decydującą klęską wojsk rządowych. —  
Powstańcy kią w kierunku na Tiranę, której 
zajęcie uchodzi za pewne. Władze rządowe 
opuściły Tiranę.

W A L K ! W  MAROKKG.
Rzym. (E. E.) Komunikat sztabu hiszpań­

skiego donosi z Marokka o odzyskaniu kilku 
ważnych osad w pustynnym terenie i wzięciu 
do niewoli kilkuset jeńców. Hiszpanie odbili 
znaczną ilość wtrąconego poprzednio mat ery a- 
lu wojennego, w tern kilka karabinów maszy­
nowych.

chodzi o wyłapanie innych j w ręku.

W ĘGRZY ZAJĘLI „REPUBLIKĘ BARANYAW 
Budapeszt. (E. E.) Rzad voęgieraki zajął re­

publikę w komitatach Baranya, przyezem za­
rządzi! szereg energicznych kroków, cel cm 
utrzymania porządku. Ludność * komitatów 
Ba.ranya majowo ucieka do Jugosławii

BOMBA W  BELFAST.
Londyn. P. A. T. (Rc-utcr). Dzienniki dono­

szą, że w Belfast rzuccno bombę na ulicy w
dzielnicy zamieszkałej przez katolików. Jak 
podaje ^Associated Press44, ofiarą zamachu pa­
dło 7 dzieci. Widocznie bombę rzucono w chwi­
li, gdy ulica była zapełniona bawiącemu się 
dziećmi. Jest to pierwszy zamach od czasu za­
warcia rozojmu miedzy Lloydem Georgom a 
do Yalerą. Wedle r Kacy i dzienników, od cks- 
plozM sześć osób odniosło Tany.

Glasgow. P. A. T. (Teł. Coii.p.) Sądy angiel­
skie skazały dwóch Irian dc zyków na 10 lat 
więzienia za sprzjrsiożenio, dwóch innych na 
trzy lata wiezienia za przyłapanie ich z bronią

tej kursują pociągi kuryerskie w obie strony, wspólników. Sprawą ojca i syna G1 ii 11 m a-
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Z dnia politycznego.
Briand o losie G. Śląska.

Korespondent „Rzeczypospolitej14 m’al mo­
żność rozmawiać z p. Briamdem. Z dłuższego 
wywiadu okazuje się, że premier francuski za­
patruje się na całą sprawę optymistycznie. —  
Przedewszystklem wyraził radość, że „solidar­
ność międzysojusznicza wyszła z konferencji 
paryskiej .niezachwiana i jest to. rezultat nie­
zmiernie ważny", bo jak zazna zyl dalej „roz­
bicie się Rady najwyższej byłoby pod wzglę­
dem prawnym, zrzeknięoiem się ipsu facto su­
werenności nad tem tery tory tim plehiseyto- 
wem, po któreby naturalnie Niemcy zaraz wy­
ciągnęli rękę.

„Było zatem dla nas koniecznością pozosta- 
ria >w rama h traktatu. Nie przekraczamy by­
najmniej tych granic,, zwracając się zgodn e i 
polubownie do Rady Ligi Narodów o arbitraż. 
Czyniąc to bowiem, nie wyrzekamy się wcale 
iron powierzonej ram przez traktat wersalski. 
Gdy nam Liga zakomunikuje swoją rozjemczą 
docyzye, weźm'emy znów sprawę w nasze rę­
ce i wspólnie tę de.yzyę, natury czysto praw­
nej, przeprowadźmy r.a teren praktyczny.

•Odnośnie der przyszłości, że premier francu­
ski zgodził się na uznanie arbitralności Ligi. 
choćby był powzięty prostą większością 
tBriacd oświadczył:

„Jest to zupełny fałsz 7reszty j< st to le­
galnie niemożliwe. Według § 5 statutu Lig: 
ćecyzye Rady powinny bvć powzięte jedno­
myślnie, u zatem Rada Ligi nie zakomunikuje 
nam nawet swy h decyzjo, o ileby one były 
tylko wyrazem większości.

Prez. Briand jest jednak dobrej myśli, „ż y ­
wi głęboką nadzieję*4, że Rada l ig i  Narodów 
dojdzie do jedn omyślnej decyzyi i ,ufa najzu­
pełniej tej wysokiej instytucji44.

Po ciężk:ej kampanii na Radzie Najwyższej, 
kiedy koal cya już wisiała na włosku, ten sta­
nowczy optymizm premiera francuskiego za­
sługuje na uwagę. Oby był on jak najbardziej 
uzasadniony.

Dal! Eireann.
Krytyczny stan układów irłandziiO-augieJskiclj,

Rokowania angielsko-iriandzkie trwają już 
0:1 kilku tygodni. Punktem wyjś ia do tych 
układów rządu angielskiego z rządem powstań­
czym Irlandczyków była —  jak wiadomo —  
konfereneya premierów -im p ery urn brytyjskie­
go, na której Dominia —  zwłaszcza potu dniowa 
Afryka przez usta swego premiera gen. Smut- 
ea nalegały na jak najszybsze pokojowe zakoń­
czenie sporu aiŁgielsko-i<rlandzkiego. L. George 
rozpoczął wówczas konferencję z premierem 
tajnego rządu irlandzkiego, de Valerą. a obe­
cnie zajmuje się kwestyą ugody z Anglią par­
lament irlandzki, zwany w starym języku cel­
tyckim Dail-Eireann. Przypominamy, że więk­
szość Dail Eireannu powstała z posłów wybra­
nych w iTlandyi w końcu 1M8 Toku do par- 
Jamentu angielskiego, którzy dz;ś nie weszli, 
lecz ukonstytuowali się, jako ciajo samodziel­
nie, zmuszone przez lat k2ka prowadzić żywot 
©kryty 'tajemnicą.

Formalna, zbrojna- rowolucya irlandzka, 
której krwawe epizody pogłębiały ciągle istnie­
jącą przepaść między Anglikami a Irlandczyka 
mi, przerwana została kilka tygodni temu ro­
dzajem zawieszenia broni, w czasie którego 
miały porozumieć się obie strony na podsta­
w ie propozycyj, poczyn;onveh przez Anglię a 
poczytywanych przez opinię angielską za ma­
ksimum ustępstw, jakie może rząd angielski w 
danym razie uczynić. Krótko mówiąc, Lloyd ; 
(George zaproponował Irland'zyikom stanowi­
sko, równające się, w  stosunku do metropo’il, 
stanowisku Kanady łub Afryki południowej. 
W  propozycyi angielskiej był jednak, miedzy 
innymi, punkt, na który Irlandczycy zgodzić 
®ię nie mogli, mając na oku - c a ł o ś ć  swej 
©jczyzny. Chodzi tu mianowicie o yrowdnctyę 
ipółnoriło-irlajr.dzką Ul ster, której ludność pro­
testancka i Składająca się z potomków immi- 
grantów szkockich ani słyszeć nie chce o rzą­
dach irlandzkich i która —  w myśl projektu 
angielskiego —  z nowego dominium irlandzkie­
go  miała być wyłączona. Dalej zaś klauzule 
i  zastrzeżenia zawarte w  projekcie angielskim, 
czyniły iluzoryczną, z irlandzkiego punktu wi­
dzenia, niezawisłość i samodzielność „Zielonej 
wyspy4*.

Dobrze ujął zapatrywanie patryotów lYanz- 
łaeb na tą sprawę de Valera w liście do Lloy-, 
fla George‘a, datowanym z da. 10 b. m„ gdzie 
pasze tak:

„Każdy, znający stosunki przyzna, iż star 
ł tut domir.iabiy dla Irlandyi, byłby7- czystcm złu­
dzeniem. Wolność, jaką się cieszą inne domi­
nia angielskie, nie jest wynikiem prawnych 
punktów traktatu, lecz ich wielkiej odległości, 
sprawiającej, że czynna interweneya Anglii sta­
je się tam w praktyce memożćiwa... Anglia ze 
względu na położenie geograficzne może stać 
się każdej chwili podstawą do narzucenia nam 
ograirozeń i zastrzeżeń, na które nie są nara­
żone inne dominia".

Dalej zaś w -sprawie Ulsteru wyraża się de 
Yałera bardzo dobifrie:

„Kwestvę stosunku naszego do mnioiszości 
politycznej narodu rozstrzygnie sam naród ir­
landzki: inię_możemy przyznać Anglii prawa do 
okaleczenia naszego kraju, ani dla jej -własne­
go  interesu, ani też w interesie pewnej części 
ludności4*.

Wreszcie godzi się de V,alera na oddanie sto­
sunku jednej wyspy do drugiej pod arbitraż 
Ameryki i kończy swój list dobitirem* słowy:

„My nie stawiamy żadnych warunków i żą­
dań, prócz jednego: c h c e m y  b y ć  w o l n i  
od  n a j a z d  u*‘.

Na posiedzeniu Daily Eireaniuu de Valera 
*?ożył sprawozdanie o rokowaniach pokojo­
wych z rządem angielskim, w którem oświad­
czył z całą stanowczością: „Żadnych wątpli-

„U

w ości w tym wypadku być nie może —  n ie  
m o ż e m y  i n i e  c h c e m y  p r z y j ą ć  p r o ­
p o z y c y i -  a n g i e l s k i c h .  Naród irlandzki 
n:e da się tym razem oszukać. Nie cofnie s‘ę 
on teraz, podobnie, jak r.ie cofał się przedtem44.

Na uwagę zasługuje zwrot, którego użył do 
Yaiera pod adresem Ulsteru, świadczący o rze­
czywistych zapatrywaniach rządu irlandzkiego 
na tę drażliwą sprawę. „Iriandya —  rzekł on —• 
nic- czuje nienaliści -do dyssydentów w sześciu 
okręgach północnych. Owszem, gotowa jest 
pomeść w stosunku do nich ofiary, jakich nie 
poniosłaby r.igcly dla W, Brytanii**.

Lloyd George odpowiedział cle VaVrze li­
stem, w którym podniósł, że rząd angTelski da­
lej w swych koncesjach iść nie może. ani też 
nigdy7, n:e zgodzi s’ę ra obcy arbitraż w spo­
rze a*ngiełsko-ir’ andzkim. Tak więc sprawa po- 

jjo zu m W a się na razie utknęła. Nie oznacza 
to jedirak podje via znów kroków wojennych, bo 
parlament irlandzki jeszcze nie wypowiedział 
ostatniego słowa. To tylko jest pewnom, że 
nie cofnie się on ze stanowiska, które wyraźnie 
określił de Walera w ostatniej swej mowie, a 
miarowiicóc ż° ..nie może być mowy o rozdziale 
m"odzy Irłandya a Anglia, bo nr ii miedzy ty­
mi dwoma krajami nigdy n’e było wobec tego, 

■7v Tr awdezycy stanowią, naród odrębny i jako 
taki walczą, przeciw gwałtom obcego sobie na­
rodu**.

W  s prawo zdam u podań em. przez „Daily 
News" czytamy, iż z pomiędzy 120 członków 
Daily F/reannu. odsiadywało więzienie angiel­
skie:-11.2 jeden raz, 78 dwa razy, 41 trzy razy. 
18 cztęry razy. 8 pięć razy. 8 siodm razy i 2 
ośm razy. 15 zaś lwio na śmierć skazanych.

Dziennik ten czyni uwagę, że powyższą oko- 
l?ez-v'ość trzeba iiwzgWk-ić. gdy się ocenia na­
stroję parlamentu duhFńskiogo.

Widmo słraiku kolejowego.
Od Polskiego Związku Kołejowców 

otrzymaliśmy następujące uwagi z oka- 
zyi grożącego strajku kolejowego.

^Komunikatem urzędowym, rozesłanym pcwez 
P A T 4a, zaa.lar--nowa.iio społeczeństwo groźbą 
ogólnego strajku kolejowego w Polsce, a za­
razom starano sin oświadczeniom rządu, że nie 
pozwoli wymuszać strajkiem poprawy losu ko­
lejarzy, to społeczeństwo uspokoić. Komunikat 
nie był jasnym i dał powód do rozmaitych na­
paści na polskich kolejarzy. Nawet organ so- 
cyalistyezny został tym komunikatom w błąd 
wprowadzony i zrozumiał, że tym razem hnsro 
strajku wyszło od Polskiego Związku Kolejow- 
ców, co dało •'Sposobność właściwym organiza­
torom wszystkich strajków w Polsce do wy­
lania żółci partyjnej i rzucenia słowa „hańba4* 
pod adresem Polskiego Zw. Kolejowców za do­
tychczasowe zwalczanie strajków kolejowych.

W  rzeczywistości spTawa strajku kolejowego 
przedstawia się następująco:

H a s ł o  s t r a j k u  w ys z .ł .o  o.d k.o.m.i.Łe- 
t.u pracowników kolejowych byłago z.a b o r u  
p r u s k i e g o  bez względu na przynależność 
związkową. Ultimatum postawione rządowi spo­
wodowane zostało podskoczeniem ceny chleba 
z 48 mk. na 95 mk. za 2 kg. z chwilą wpro­
wadzenia wolnego handlu. Cena ta wyprowa­
dziła kolejarzy z Poznańskiego z równowagi, 
bo do takich cc-n nie byli przyzwyczai en i i p«- 

■ prostu nie umieli sobie wyobrazić, jak ceny te 
pogodz’ć ze swemi poborami. Kolejarze mało­
polscy i królów La ęy d o  s t r a j k u  n i e  z o ­
s t a l i  w.e.z.w.a.n.L ani też samorzutnie do 
strajku się nie przyłączv li, pomimo, że za bo­
chenek chleba. dawno już płacą dwa razy tyle, 
co w Poanańsikiem, a obecnie nawet znacznie 
więcej.

Nie wynika z togo jednakże, że się na ogól­
ny strajk kolejowy nie zanosi.

Jeżeli rz*d w najbliższej przyszłości nie ure­
guluje poborów kolejarzy odnowi ed*r o do eon 
chleba, udeka, mięsa, tłuszczów i węgla, to ża­
dne wywody o patryetyzmie. o niebezpieczeń­
stwie dla Państwa wcb.ee sprawy G. Śląska 
oto. nie pomogą i strajk wybuchnie.

I  będzie to strajk nietrlko kolejarzy, lecz 
wszystkich pracowników państwowych. Nieza­
dowolenie bowiem między tymi pracownikami 
wzrasta wobec coraz wiokszej drożyzny. Bo 
przecież i poświęcenie ma swoje granice, gdy 
głód dokucza i gdy ci, co ciągle patiyotwzm 
i poświęcenie maja na ustach, sami dowodów 
patryotyzrmi nie dają lecz postępowaniem swo- 
jem i dyle+anokiomi rządami Państwo staczają 
ku przepaści.

Rolnicy zrozumieli. że wolny handel ozna­
cza swobodę w żądaniu coraz wyższych cen 
za swoje produkty. Pomimo urodzaiów (kepa 
snopków wydaje w niektórych okolicach na­
wet 8 ćwierci zboża) wszystka podskoczyło 
ostatniemi dniami w  cenie. Oóż maja wobec 
tego czvnić pracownicy państwowi? Wszakże 
płaca 15 tysięcy marek miesięcznie nie równa 
s*ę nawet 30 koronom! K to z tego wyżyć mo­
że? Przed wojną 66 koron pobierał miesięcznie 
zwykły pisarz, a dziś połowę z tego otrzymuje 
urzędnik w  randze podpułkownika! „Paskopia- 
sty44 mówią sami. że tysiąc marek to akmat 
tyle, co dawny reński (papierek). Ozy pan W i­
to i jego koledzy o tom nio wiedza?

Kole i ar z om bieda ba?‘d?ioj dokucza, niż 
wszystkian innym pracownikom państwowym, 
bo aprewizacya kolejarzy oddana przez rząd 
w ręce socjalistycznej centrali kooperatyw ko­
lejowych, stale niedomaga. Żywność kontyn­
gentowa nie była kolejarzom rozdzielaną w 
normowanym wymiarze, a deputatów przydzie­
lanych innym pracowiekom państw, kolejarze 
od roku nie widzieli. Obecnie np. k o l e j a r z e  
n i e  dost.a .l.i cm.k.r.u, podczas gdy inni mie­
szkańcy Krakowa otrzymali w ostatnich dniach 
po 40 dkg. cukru białego w cenio po 38 mk. 
Dla kolejarzy p. minister aprowizacyi cukru od 
roku nie posiada. . .  W  takich warunkach apro-
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wdzacyinych. nawet najlojalniejs-zy kolejarz mu­
si sio burzyć. . .  I  dlatego niech się społeczeń­
stwo nie dziwi, gdy miarka cierpliwości wre­
szcie się u kolejarzy przebierze —  zwłaszcza, 
żc w ostatnich dniach cukier biały przybył do 
Krakowa na skład w większej ilości i kolejarze 
o tem wiedzą . . .

Wobec wzmagającej się drożyzny kolejarze 
zajmują następujące stanowisko:

Skoro rząd p. Witosa nie chce. albo nie umie- 
zapobiedz drnżyźnm, to musi place pracowni­
ków państwowych dostosować do tej droży­
zny, albo im żywność przydzielać w naturze 
po an lżonych cenach. Kolejarze zjednoczeni 
w Dolsk. Związku Kol. nie widzą w  strajku 
wyj^cznej broni do wywalczenia poprawy losu. 
n‘o wyrzekają <dę jednak s-trajku, gdy inne' 
środki i drogi do poprawy materyalnego poło­
żenia kolejarzy nie doprowadzą44.

Artykuł niniejszy, pochodzący z pod pióra lu­
dzi znanych ze swego umiarkowanego i pa- 
tryetycznego zachowania się, pc-dajemy pod 
rozwagę sfor decydujących.

s *  *
P. A. T. podał w soboto wieczorem alarmu­

jącą całkiem fałszywą, wiadomość, że w po­
niedziałek najbliższy rano wybuchnie strajk 
kolejowy eg-dny. Tymczasem chodziło tylko o 
strajk mi kolejach poznańskich i pom orskiej 
wjspmłaay przy tem nio przez organbacye za 
wołowe —  jak PAT  podawał —  ale przez spe- 
cyałny ad hoc utworaony komitet między­
związkowy.

Uprzywilejowani.
Nagroda za uchylenie się od wojska.

Jak wiadomo Ukraińcy i żydzi od chwili 
istnieira odradzonej Rzeczypospolitej groma­
dnie uchylali się od zadośćuczyniono .powin­
ności wojskowej i jawnie nie uznawali pań­
stwowości pokkiej. Wobec tego faktu wyda.no 
swego czasu rozporządzenie, mocą którego 
wstęp do wyższych uczelni był niedostępny dla 
tej młodzieży, która n e mogła się wykazać po­
świadczeniem z odbytej służby wojskowej.

Zarządzenie to było konieczne choćby z tego 
•i zgięć!u, że ci, którzy uchylili się od służby 
wojskowej, składając egzamina i zjm.kując po­
sady, byliby uprzyw>I(*jowam w  s t o s ku do 
prdskój mlodyłcży patryotycznej, która tra­
ciła lata w służbie ojczyzny. Leoz niestety, po­
mimo tak cczy^dstego faktu i pomimo wyra­
źnie ant, i polskiego stanowiska młodzieży ma- 
łornskiej i żydows-kój —  miniistcryum W. R. i
O. P. zwróciło się w lipeu r. b. do władz wszyst­
kich naszych ua-iwersyte/tów z zawiadomieniem, 
iż wobec ustania stosunków w o jem y eh str.a- 
ciło moc obowiązującą, stos-ówan:e rozporzadze- 
nia Rady ministrów z dn. 18 wrzear ia 1920 r. 
o nleprzyjmowanóu na uniwersytety tych, któ­
rzy obowiązkowi służby wojskowej nie uczy­
nili zadość.

Jeśli względy polityczne skłoniły nasz rząd 
do wydania takiego rozporządzenia, to jak słu­
s z n ie  pisze p. St. Zdz. w „Kur. Warsz." mini- 
s^eryum powinro zastrzedz sob‘e, iżby zap su- 
jacy się do naszych szkół wyższych „Ukraiń­
cy" galicyjscy i żvdzi byli obowiązani złożyć 
deklarację przynależności swojej do państwa 
polskiego. Byłoby bowiem potwomoścbn, by 
bidziom, wważającym siebie za obcych obywa­
teli. a rząd nasz w MaTonoLsce w?chod--iej za 
cfeu/pacyŃy, ludziom, którzy obowiązku słu­
żby wojskowej nic dopełnił5, nadawać równe 
prawa z młodzieżą polską, która —  nie bacząc 
na utratę sfudvów —  krwią serdeczną opłaciła 
dar-rę państwu*

Nie woła o im * i kf*r, zaliczyć lat. sw-e Tzony h 
w przemągu 1918 21 r. na uniwe-rs u ench za-
granW,nyrh — , bo bjrłabv to nagroda za uchy­
lanie się od służby wojskowej, za n-kb jalność 
wobec naństw© nelskiego...

O takiem i ■ e to wen'-u chvba sam* ży­
dzi i ukraińcy nio myślą na soryo.

Z rządu narada^o-słowaekiege.
Słowackie Biuro prasowe komunikuje: 
Ponieważ Ministerstwo dla spraw polsko- 

słowackiego porozumienia w Tymczasowym 
Rządzie Narodowym Republiki Słowackiej 
utworzone zostało na okres przejściowy, celem 
poinformowania społeczeństwa polskiego o m- 
chu nkpodległośeiowym słowackim i nawiąza­
nia kontaktu pomiędzy poszczcgólucmi grupa 
mi politycznemi polskiemi a słowackim Rządem 
Narodowym i zadanie to wr miarę możności 
spełniło, a dalsze istnienie osobnego Minister­
stwa dla spraw polskich mogłoby dostarczać 
podstawy do niesłusznych podejrzeń, jakoby 
ruch niepodległościowy słowacki nio był samo­
istny i żywiołowy, lecz z zewnątrz inspirowa­
ny, Słowacka Rada Narodowa zwolniła na wła­
sną prośbę ministra dla spraw polsko-słowa­
ckiego porozumienia p C b r o b r z y ń s k i e- 
g o i zamianowała go szefem Sekcyi polsko- 
słowackiej w Słowaekiem Biurze pras owem przy 
Prozydyum Rządu Narodowego, nadając mu 
przytem tytuł sekretarza stanu.

Ruch niepodległościowy słowacki ogarnia co­
raz !iczr>ie:szo rzesze narodu słowackiego. 
W  toku jest utworzenie repro7.entacvi dvploma- 
tycznyeh słowackich w Budapeszcie, Wiedniu 
i Paryżu.

Najnowszy numer „Słowaka", organu słowa 
ckiego Rządu Narodowego, przynosi nowe de­
krety Rządu, a mianowicie: 1) dekret o usta­
nowieniu święta narodowego w dniu 25 maja 
każdego roku. jako w rocznicę proklamowania 
niepodległości Slowaezyzny: 2) dekret o utwo­
rzeniu Słowackiego Skarbu Narodowego; 3) de­
kret w sprawie zakazu propagandy t. zw. cze- 
sko-słowackiogo wyznania i zakazu brania 
udziału w czeskim Sokole.

Minister spraw zagranicznych w Rządzie Na­
rodowym słowackim p. Fr. Uager wysłał no­

to do Rządów wszystkich państw, komuniku­
jąc proklamowanie Niepodległej Słowaczyzny 
i utworzenia Tymezasowego Rządu Narodowe­
go. Nota zwraca uwagę na polityczny ucisk 
Słowaków, przyłączonych wbrew ich woli do 
Cisoc.h i p;i'Osi o ocenienie sprawiedliwie faktu 
proklamacyi conajmniej jako manifestacyi po­
litycznej narodu słowackiego.

Komunikat prasowy zamieszczony w „Słowa­
ku44 zapowiada, że w najbliższym czasie nastą­
pi polne obsadzenie wakujących tek w Rzą­
dzie Narodowym, ■ a nadto, że utworzone zo­
stanie spocyalne Ministerstwo dla mniejszości 
na rodów ej węgierskiej.

iskierki.
Bolszewickie „dyabfy".

Bolszewicy zmuszeni umizgać się do kapita­
lizmu europejskiego i europejskich „burżujów44
0 pomoc i ratunek, nie zrezygnowali jednakże 
ze swych reformatorskich zapędów przynaj­
mniej w dziedzinie „ducha44. Pan Lunaczarski, 
sov\iie:ki komisarz oświecenia, wydał edykt, w 
którym zabrał:: ia używania, w  książkach dla 
młodzóży wyrazów: „anioł4*, „dyabk4* i „cza­
rodziej".

„Typy dodatnie —  pisze on —  winny być 
przedstawione w postaciach czcigodnych i od­
ważnych robotników, zaś zamiast słowa „dya- 
beł44 można używać nazwisk tak zwanych bo­
haterów bisiory: znych".

Edykt ten nie jest bynajmniej tak głupi, jak­
by pozornie się wydawało. Tkwi w nim całą 
kwintesenoya li mądrość botezewicko-socyalP 
sty-ezira. Wiadomo przecie, że dla prawowier­
nych -wyznawców Marksa, świat rozpoczął s*ę 
właściwie dopiero od tego „proroka44... Przed­
tem była tylko „burżujska ciemność", z któ­
rej wyłoniło się światło marksizmu, a o któ­
rej uświadomiony towarzysz nio powiniein na­
wet wiedzieć... Wogóle całe dzieje świata i jo ­
go dorobek to dzieło burżujskic-h ,-dyabłów44, 
noszących •najrozmaitsze nazwy bohaterów hi- 
Sioryeznyeh, jak to piękmie powiedział p. Łu- 
naczarski...

Toraz rozumiemy, dlaczego bolszewYy z 
laką zajadłością niszczyli wszystkie zdobycze 
kultury i cywil:zacyi. W  poczuciu swej wiel­
kiej misji dziejowy jako twórcy „nowego ła­
du44 tępili przedmarksowski h dynbłów i ich 
dz:eła tak długo, aż pozostały w- Rosyi tylko 
owoce ich reformatorskiej działalności —  nę­
dza I śmierć głodowa „czcigodnych i odwa­
żnych robotników44...

K R O N I K A .
.CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: GlO-tą 
(rez.) oficerowie i szeregowa Daonu zapas. 8-go 
pułku piechoty Legionów; 615-tą oficerowie
1 szeregowi w-ojsk kierownictwa Jaudowy kolei 
Puck— He!; 616, 617 i 618 (3 cegiełki) Dyrek- 
cya pcc-zt i telegrafów w Lublinie; 619-tą Za­
kład dyetetycc.ny Dra Skórczewskiego w K ry­
nicy —  kuracjusze I I  sezocti 1921; 620-tą oberż 
intemow-anych Nr. 1 w Dąbiu, i 621-szą III kora- 
pan a 8 pułku kolejowego w Krakow ie—  wpła­
cając po 30.000 Mk. za cegielł^ę.

Kraków, 24 s erpnia. 
DYREKTOREM PAŃSTW . MĘSKIEJ SZKO­

Ł Y  PRZEMYSŁOWEJ mianowany został do- 
lychcz&sowy jej profesor, inż. Edward Kostecki. 
Nowo mian owany dyrek Lor uchcdvi za jedną 
z dijtęfezych sił pedąg.ogicanyćli w dziedzinie 
sz.koliiictw-a przemj-slowego, ziiiinym jest po­
nadto z powrażnej i obfitej pracy na polu 
społeczno-narodowom.

W PISY NA KURS I. PAŃSTWOWEJ SZKO­
Ł Y  PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie na wydzia­
ły budownictwa, mechaniki i chemii odbędą się 
w dniach 30 i 31 b. m„ na kurs II i wyższe 
w dniach 1, 2 i 3 września. W  pisy do szkoły 
\verlaniy rzów odbędą się w dniach 1, 2 i 3 
września, a do szkoły mierniczych w dniach 
12 i 13 września.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI PIŚMIENNY 
W  I wyższej szkole realnej w Krakowie rozpo­
cznie się d:\ia 9 września, ustny 19 wnześjiia. 
Egzamina wstępne odbędą się dn a 30 września

W YSTA W A  OBRAZÓW I RZEŹB W  P A ­
ŁACU SZTUKI. W niedzielę 28 b. m. zostan ę 
otwartą w Pałacu Sztuki przy rl. Szczepańskim 
:nowa wystawa obrazów i rzeźb, Osobną salę 
(świotlieę) zajęły oryginalne kwasoryty Rom- 
brandta w 1 ezbie około 60 i oryginalne minia­
tury f land rylskie z XV  wieku (56, wystawa ze 
zbiorów F. Jasieńskiego).

PODZIAŁ RZEŹNIKÓW KRAKOWSKICH 
NA KATEGORYE. Jak się dowiadujemy, rze- 
źnicy krakowscy wystąpili z żądaniom piódzMę- 
n a ogółu rzeźników krakowskich na trzy ka- 
tegorye zależnie cd jakości sprzedawanego 
mięsa. Według projektu rzeźników, dotychcza­
sowe ceny mięsa 160 Mk. za 1 kg wińmy być 
uregulowane w ten sposób, że pierwsza kate- 
gorya pobierałaby ISO Mk. za 1 kg., druga 164. 
trzecia 140 Mk.

Żądania rzeźników beda rozważane w tych 
dniach na specyalnej konferencji w Mag stra­
cie. Władza miejska winma określić no,rmę któ- 
raby warunkowała przydzielenie danego han­
dlu masarskiego do jednej z twech kategoryi.

PRACGYATCY ELEKTROW NI MIEJSKIEJ 
WOBEC TERRORU SOCYALISTYCZNEGO.

■ W  dniu 21 b. m. na odbytem poufrem zgroma­
dzeniu w sali chrześcijańskich Związków zawo 
dowych w Krakowie przy ul. A. Potockiego 11. 
pracown cy elektrowni miejskiej zaprotestowa­
li stamowczo przeciw uprawianiu terroru w fa­
bryce Zieleniewskiego przez czerwonych agita­
torów. Pracownicy elektrowni miejskiej zazna­
czyli, że w raz e dalszego uprawiania podobne­
go systemu przez soejralistów, będą zmuszeni 
wspólnie z tamtejszymi chrześcijańskimi praco-

Nr. 192

milkami użyć samopomocy, stosując podobnie1 
radykalno? środki, jakimi posługują się czerwo­
ni to warzy-ze.

DLA W ZNOW IENIA STRAŻY NA GRANI­
CY POLSKO-ROSYJSKIEJ wyjeżdżają oddzia­
ły policji państwowej z różnych miast Polski. 
Między innymi z Krakowa wyjechało wczoraj 
13-tu policjantów konnych.

KRADZIEŻE PIENIĘDZY. Za kradzież pienię­
dzy z ręcznej torebki na szkodę p. Maryi Dawi­
dowskiej, aresztowano 36-letnią Zofię Kłaj. zamie­
szkałą przy ul. Barskiej 57. Podczas doprowadze­
nia na inspekcję policji Kłaj owa usdowala prze­
kupić posterunkowego kwotą 121)5 Mk.

Za u skowaną kradzież torebki z 3.800 Mk. na 
szkodę p. Maryi Nitkowej aresztowano Władysła­
wę Kurek, lat 24, żonę szewca z Ludwinowa.

Na dworcu kolejowym przytrzymała policja nar 
kradzieżach kiszonkowych 40-łetniogo Jana Ja* 
błońskiego i 21-łctn. Mieczysława Cichockiego.

Z PcJskl i ze świata.
PO ZGONIE Ś. P  .PIŁSUDSKIEJ. Dzsiaj 

odbyło się w Wilnie żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Maryi Piłsudskiej. Mszę św. odpra­
wił ksiądz biskup Bandurski. Nabożeństwo od­
było się przy lieznem zebraniu się duMiowied- 
ciwa, władz wojskowych, przedstawicieli stron­
nictw, oraz tłumów publiczności. Rodzinę re­
prezentował Jan Piłsudski. Na cmentarzu po 
szeregu przcmówueń wojsko oddało liouory 
wciskowe.

P IĘ K N Y POMYSŁ I  GODNY POCHWAŁY.
Ze Żmigrodu Nowego donoszą: Dnia 14 i 15 
b. m. przeżywało miasteczko nasze prawdziwą 
ucztę duchową, zgotowaną przez malutkich ar­
tystów tutejszych. Oto p. E. Belgertówna, nau­
czycielka tutejsza, urząd- iła z pomocą pp, na­
czelników, sympatyczne przedstawienie pod ha. 
iłem : „Dzieci dla biednych dz eci". Odegranie 
sztuk „Tajemnica". ..Śnieżek" i , W  noc św ęto* 
jańską” . przez młodocianych szkolnych arty­
stów, wprawiło wszystkich w prawdziwy 
zachwyt.

Za zaopiekowanie się młodzieżą wśród weka 
cyi, uchronienie jej od zgubnego wpływu ulicy
i.skierowanie jej ku wyższym rzeczom, a prze- 
dewszystk cm za wpajanie litości i miłości bli­
źnich, którzy z dochodów przedstawień będą 
wsparci, ©nleży się pochwała za spełniony do­
bry czyn. „Vivant scęuentcs44.

ŁA W IC A  PRZY UJ6CIU W ISŁY. Pray uj­
ściu Wisły pod Zlotoryą -utworzjda się wielka 
ławica pias-kowa. "wskutek czego unionioż1'̂ .- n- 
,ny jest ruch nawet małych statków

ODRODZENIE KULTURALNE 
W  dniu 16 b. m. odbył się w Pucku /.jizd kul­
turalno-oświatowy przy licznym ud z ale nau­
czycieli szkół pomorskich i z całej Polski. 
Uchwalono między inne mi domagać się od rzą­
du usunięcia wszystkich naua ycieli, którzy 
optowali za Niemcami.

ZJAZD FILARETÓW  I  FILOMATÓW. 
rząd Komitatu Filaretów pomorskich zwołał 
zjazd byłych filaretów i filomatów szkół po­
morskich na 12— 14 września. Ci wszyscy, któ­
rzy zamierzają uzyskać kwatery za pośredni­
ctwem komitetu, winni zgłoszenia swp nadesłaó 
do dnia 5 września do biura kwaterankowpgo 
pod adresem: p. radca Tarnowski, Toruń, Urząd 
wojewódzki.

NOWA KRZYW D A NIEMCÓW W  POLSCE, 
Niemieckie stacye radiotelegraf czne wysyłają 
rxl pewnego czasu w  świat wiele tendencyjnych 
wiadomości ó Polsce. W  dniu dzisiejszym np. 
rozgłasza radiostacya hanowerska, że w Pozna­
niu ma zoctać w niedlug m czasie zamknięty 
tamtejszy ogród zoologiczny. Wiadomość po­
wyższa zaopatrzona jĉ st w uwagę, iż dzień: i la 
niemieckie podnoszą, że za rządów niemieck ch 
ogród ów istniał blisko 15 łat.

ZJAZD KUPCÓW POMORSKICH. W  niedzie­
lę dnia 14 b. m. odbył się zjazd Towarzystw 
kupców pomorskich w Grudriądzu przy udziale 
46 delegatów, reprezentujących 18 Towarzystw. 
Zjazd zsga 1 przemówieniem prezes p. Mar­
chlewski, wyrażając opinię, że wolny handel 
uzdrowi nasze stosunki gospodarcze.

GROŹNY POŻAR LASÓW NA G. ŚLĄSKU. 
W  Łal>ędaeh pod Gliwicami płon e las .na prze­
strzeni 500 morgów. Pożar wybuchł w sobotę 
i z początku został opanowany. W  niodriolę 
jednak wybuchł z nową siła. a obecnie docho­
dzi już do miejsca, w którem znajdują się 
składy dynamitu kopalń anego w ilości około 
dwóch contr arów.

KRADZIEŻE PLONÓW Z PÓL. Wobec nie­
bywało] kradzieży plonów z pól. przeważnie 
ziemniaków, buraków : innych jarzyn, oraz ni- 
sr.czen a drzew przydrożnych, co niezmiernie 
utrudnia produkcję rolną i jej rozwoj. komen­
dant policji okręgu warszawskiego polecił kie- 
ro wn71; ortL^k omis-a r v  atów wydać zarządzenie 
podwładnym organom, aby te, w szczególności 
w okresie zbiorów, zwracały jak najbaczn ejszą 
uwagę w  celu energicznego zapobiegania tego 
rodzaju przestępstwom, oraz przeciwko wier­
nym wdrażały natychmiast odpowiednie docho­
dzenie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. W  sobotę w nocy na torach głównego 
dworca we Lwowie zaszedł wypadek tragicz­
nej śmierci pod kołami przejeżdżającego pocą- 
gu. Oto Bazyli Lebodowicz, blacharz kolejo­
wy, wracając z miasta w nocy, chciał skrócić 
sobie drogę i udał się dworzec, aby w poprzek 
przejść tory i dostać się do domu. W chwli, 
ęrdy przechodził, nadjechał pociąg, pod który 
dostał się Lebedowiez wskutek swojej własnej 
nieostrożności, a koła przecięły go w pół, tak, 
że poniósł on śmierć na miejscu. Ślady wska­
zują, że zwłoki jego przez k łkanaście kroków 
były wleczone po forze, w czasie czego rozsy­
pała się mąka i cukier, które Lebedowiez wła­
śnie niósł z miasta do domu.

Wypadek ten spostrzeżono dopiero w godzi­
nę później, gdy przejeżdżał pociąg w krytyczr 
nem m ejseu. Przy zwłokach Lebedowicza zna­
leziono dokumenty, 20 tysięcy marek w gotó­
wce i złoty zegarek. Liczył on lat 49.

3 MAJA W  TOKIO. Z powodu narodowego 
święta polskiego, przedstawicielowi polskiemu,



Nr. 102 s  <fab 25 Sierpnia 1921 raku. Sir. ©

w Tokio złożył życzenia mstrz ceremonii ja- przez ufortyfikowanie wybrzeży Madagaskaru.
pońskiego dwora cesarskiego, przedstawiciele I Dziennik ten podkreśla wzmożenie się wpły- 
ministeratw, oraz przedstawiciele zarządu m ia-, wów francuskich na oceanie Indyjskim.
sta. Jest to pierwsze tego rodzaju polskie św ę - ; _____________
to narodowe w Japonii, w którem urzędowo*'
udział swój zaemaezyły władze japońskie.

„CUDOWNY’4 LEKARZ NIEMIECKI, nazwi­
skiem Ast, zmarł kilka dni temu w Radbunch 
w Bawaryi, licząc lat 73, jako właści&el mają­
tku ziemskiego i kilku mil. gotówki. Był om. ow­
czarzem z zawodu i stawiał dyagnoze swoim pa­
cjentom na podstawie kilku włosów, obciętych 
z tyłu głowy, a leczył ich czterema tylko le­
karstwami na wszystkie choroby. Miewał on

Zawiadomienia i komunikaty,

Z ,5P. Z. M. P.£< Polski Związek nwizyczno- 
podagogiczny w Krakowie uchwalił minimum za 
lckcye muzyki, udzielane przez członków Zwią­
zków, na 250 Mk. za lckcyę, z tern, iż powyżej 
tego mogą renomowani nauczyciele żądać wyższe 
honoraiyiun. Wpisowe wynosi wysokość honora- 
ryum za lekcye.

ł nam następujące wyjaśnienie 
Odnośnie dio notatki w „Głosy© Narodu” z dn. 

21 b. m. Nr. 189 stwierdzam, że nigdy i do ni­
kogo nie mówiłem, że nie uznaję organizacyi 
chrz eścijań&lde j, a delegat tejże organizacyi, 
zwłaszcza w ostatnich tygodniach, wcale ze 

POWRÓT DZIECI Z KOLONII W AKACYJ-! mną ■ nie rozmawiał. W  imię sprawiedliwości

„W róg organizacyi chrzi;*ścijańskie' f .  j W ARSZAW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. Dzi- 
Dyrektor połączonych fabiyk tutek Bełdow-! siaj odbyło się pierwsze transakcyjne zebranie 

Herliczki i W-ołcszyń&kieg© nadsyła \ giełdy towarowej i zbożowej w  Warszawie, 
stępujące wyjaśnienie: " Ustalono następujący zwyczaj: Zebranie odby­

wać się ma od godz. 1— 2 po południu. Ceny

NYCH T. O. M. Kolonia wakacyjna T. O. M. ze 
ś winnej powraca do Krakowa we czwartek 25

dwornie po 500 do 600 osób, szukających u ;b. m. ó godz. 3 m. 45 popołudniu pociągiem oso-
niego porady. Aby ustrzedz się przed pnześla- 
dowaniom władzy za „Kurpiuscherei” , trzy­
mał przy sob e asystenta, doktora medycyny, 
którym był jego syn własny.

KONGRES ASTRONOMÓW. W  Poczdamie 
obok Berlina otwarto międzynarodowy kon-

bowym, kolonia zaś z Ustronia w sobotę 27 b. m. 
o godz. 7 wieczór. Kolonia ze Skawiec wraca 
w poniedziałek 29 b. m. o godz. 1 min. 40 w połu­
dnie pociągiem towarowym. T. O. M. prosi rodzi­
ców lub opiekunów, by zechcieli wyjść po dzieci 
na staoyę.

DOCHODZENIE WIERZYTELNOŚCI NA PAŃ­
STWACH ZABORCZYCH. Dyrekcya kolei państw.

Celem kongresu j stanowienie ustawy w sprawie wypłaty zastępczej ] łoszyński, jako dyrektor, bierze odpowiedzial­
ność. Oi*ganizacva mformuie nas rcałmież, że

leży do dnia 7 października b. r. na ręce komisa- 
ryatu likwidacyjnego we Lwowie.

O PRZYSŁANIE EX-LIBRISÓW. Wydział bi­
bliotek państw. M. W. K. i  O. P. w Warszawie 
(plac Trzech Krzyży 8) prosi wszystkich posiada­
czy bibliotek o przysłanie pod jego adresem wła-

WV-

Z teatrów krakowsldek. 
TEATRU „B AG ATELA" komunikują:

Abonament przyjmuje kancelarya teatru od godz. 
5— 7 po południu.

W YSTĘPY LEONA W YRW ICZA W ZDROJO­
WISKACH. Znany humowsta, Leon Wvrv,-ioz. wy­
stąpi dnia 25 b. m. w Zakopanem, a rb\p 9 '- b. m. 

dzczawnicy.

gres astronomów, pierwszy od roku 1913 t egoj w Krakowie zwraca uwagę interesowanych na po- 
rodzaju korgres w Europie. ~ 
jest sprawa mię 
tntóów astronomicznych 
materyalu
udział astronomowie 
skandynawscy, szwajcarscy i niemieccy.

DZIESIĘCiOMlNUTOWE KONCERTY. Chwi­
lowo panuje w Anglii silne przesilenie teatral­
ne, skutkiem którego w elu aktorów, śpiewar- 
ków i muzvków zmlazło się bez zajęcia. Ale
Anglicy umicia sobie zaradzić. W  Londynie snych ęsJihrfew w dwóch egzemplarzach z 
spotyka się tera,z aa ulicach aupehiio nowe ,rf. ’ra,cnia 1 nazwlska arti'sf c
dow sko —  samochody ciężarowe z fortepianem 
i kilku artystami. Samochód taki zatrzymuje . 
się, śpiewak lub śpiewaczka produkuje się z ja- j 
kąś aryą przy akompaniamencie fortepianu, 
albo 
nut,
publiczności 
kola 
chodowi 
od
dobę

CZY ANGLICY ZNAJĄ LEPIEJ GEOGRA­
FIĘ, NIŻ FRANCUZI? Takie pytanie stawia 
kro ai karz „L ‘EclairluM i odpowiada nań w ten
trpt**ob:

„Należałoby wątplić, gdy sobie przypomni- ’w 
my pewne powiedzein a p. Lloyd George’a w 
opasie obrad Rady Najwyższej. Geografia tego 
chytrego męża stanu jest zaiste więcej humory­
styczną. niż naukową.

„Mało mu było oświadczyć, żo „G. Śląsk nie 
był nigdy polskim44, poszedł dalej i przypom­
niał, że Normandy a należy do Francyi od n e- 
spełna 700 lat, co jest niewiele w porównaniu 
do wieczności. A  w sprawie Alzacyi i Lotaryn­
gii —  to, mój Boże, cały świat w e, z wyjąt­
kiem Francuzów, ma się rozumieć, że przed 150 
laty Ren płynął na zachód od tych prowiucyi, 
czyniąc jest przez to należnemi całkowicie do 
Nie-m ©c!

„Na szczęście nie może p. Lloyd George zmie­
nić biegu tej rzeki. Ale to nic —  co za tęgiego 
geografa posiada ententa!4’

NAJSTARSZY W YD ZIAŁ  LEKARSKI. Dnia 
.5 listopada r. b wydz ał lekarski uniwersytetu 
w Montpellier (Francja południowa) Obchodzić 
będzie siedmsetlecie swego istnienia.

Wprawdzie już w X I wieku wykładano w 
Montpellier medycynę, urzędowa jednak uzna­
n i  szkoły lekarskiej w Montpellier datuje się 
od 17 sierpnia 1220 r., w którym to dniu de­
legat Papieża Konoryusza III, kardynał Kon­
rad, doręczył szkole pierwsze jej statuty i na­
dał „doktorom z Montpellier’4 prawo praktyko­
wania w całym świeeie chrześcijańskim.

Uroczystość sredmsetleca szkoły ma być ob­
chodzona w obecności prezydenta i*zeczypospo- 
litej francuskiej, przedstawicieli władz, organi­
zacyi naukowych francuskich i zagranicznych 
i t. d. W dn u tym odsłon i ony też będzie w 
ogrodzie botanicznym w Moniipollier pomnik 
najsłynniejszego ucznia jego szkoły lekarskiej,
Rabelaisa.

NAJNOWSZE W YKO PALISK A  W  PA LE ­
STYNIE. Z Jerozolimy donoszą, że tuż po woj­
nie podjęte wykopaliska na tery tory um Pale­
styny prowadzone są intensywnie przez Angli­
ków, Francuzów i Amerykanów. Między inne- 
mi odkopano i zidentyfikowane w Askalonie 
resztki kilku bardzo starych klasztorów. Ba­
dania w okolicach Tyberyady i Kafarnaum 
przyniosły także ciekawe wyniki; w tej osta- 
tn ęj miejscowości odkryto sześciokątne podwó­
jne z przepyszną mozaikową podłogą.

Dalej zajmują się odnońne czynniki konser- 
wacyą niektórych ważnych pomników, zagrożo­
nych upadkiem, a między nimi wieżą krzyżo­
wców w Ramleh, starym kościołem w lima 
pod Rumalloh i t. d.

Towarzystwo „Pro Jemsalem’4 postanowiło 
utworzyć w Jerozolimie centralne Muzeum ar­
cheologiczne, oraz kilka mniejszych muzeów 
na razie w miastach Akkocie, Tyberyadzie, i As- 
Kalonie, wychodząc z założenia, że pewne zaby­
tki tracą, gdy się je przenosi poza miejsce, gdzie 
ję rwin^^nno.

proszę o łaskawe sprostowanie tej notatki, któ­
ra polega na nieporozumieniu. j ;

Z poważaniem St. Wcłoszyński. ’ 
O d R  e d a k c y  i : Z organizacyi chrześci­

jańskiej otrzymujemy w po-wyższej sprawie wy­
jaśnienie, ze owe obraźliwe zachowanio się 
wobec delegata tej organizacyi odnieść należy 
nio do p. Wołos.zyńskiogo, alo do p. B a n i e -  
w i c z a ,  za którego jednak działalność p. Wo

W  ołoszyiiski 2 i e dn obrotnie obi a wił

„Czarna44 giełda szacowała zwyżkowo dola­
ry ameryk. 2450—2500 Mk., dolary kanad. 2100* 
Mile., niem. marla. 30 mk. 50 f., czeskie kor. 31 
mk., 25 f., niem. austr. kor. 2 mk. 35 f. 5 fr. 
fim e. 175 mk.

rozumieją się loco stacya załadowcza za 100 
kg. wagon netto. Najmniejsza tranzakeya musi 
wynosić 10 tysięcy kg. Następujące ceiry 
•wciągnięto do ceduły urzędowej: pszenica pła­
cono 9500, żyto 7100, mąkę żytnią 70% 10200, 
otręby żytnie 2500, otręby jęczmienne 4270, 
ogólma ilość’ tranzakcyi wynosiła w liczbie 24 
wagonów po 10 tysięcy kg. wagon. Na ma­
klerów giełdy zbożowej zostali przedstawieni 
ministrowi przemysłu i handlu do zatwierdze­
nia prroiwie: Wcicenzang, "W-ojewódzki, Plm- 
kcl i Tan er. Na komisarzy rząd o wy dr giełdy 
zostali powołani z ramienia Ministerstwa prze­
mysłu i handlu: Kirchmayer, z ramienia Min. 
rolnictwa St. Leśniewski.

 ̂PRZEMYSŁ CUKROWNICZY. Całkowity 
obszar plantacji buraków cukrowych na ob­
szarze byłego Królestwa Polskiego i Małopol-

k olejarz a p. ń 
z Folslc. Związku Kolej, zostało spowodowane 
napaścią, jaka p. Nowakowski zamieścił w pi­
semku przez siebie redagowanem na prezesa 
Polsk. Związku Kol. p. Jaohymnka.

P. Nowakowski został zwolnionym z red ak­
torstwa Ko]o?owca Polskiego44 i za to odpłacił 
się p. Jachvm?nkowi w -s wojem „Odrodzeniu44 j

Judaica.

FiLoSEw iCKIE  RZĄDY SAMUELA. Komi­
sarz angielski w Jerozolimie, Herbert Samuel, 
ma stosować względem tamtejszych korporacyi 
chrześcijańskich nieprzychylną politykę. Z po­
wodu zakazu publ kowania w Palestynie rozpo­
rządzeń papieskich, patryarcha katolicki w Je­
rozolim’e miał wnieść protest u reprezen tanta
\ ł, r.-1 ■'

Ze spraw wojskowych'.
1'GLi jl,^GV;’CE POLSKIE, Rząd polski za­

kupił w  Anglii dla swej nowo tworzącej się 
floty wojennej 6 byłych niemieckich torpe­
dowców.

WOJSKOWE OBAW Y ANGLII. Londyńska 
„Morningpost”  wskazuje na stworzenie prz^z 
Francyę nowej fłoto.woj podstawy operacyjnej

Reportmar „SngatdP
Środa 24 b. m.: Wy?tępy Bima i V, ■: 
Czwartek 25 b. m.: Wvśtęp Bima i Bor 
Piątek 26 b. m.: Teatr zamknięty.

Rep®rti?ar „NewsśsJ*'.

Środa 24 b. m.: „Dziewczę z ITolandyiń 
Czwartel; 25 b. m.: Premiera „Kanłank i 
Piątek 26 b. m.: „Kapłanka ognia44. 
Sobota 27 b. m.: „Kapłanka ognia44.

K u k a , Hterateera, sztuka.
NOW Y PRZEGLĄD LITERATU RY I SZTU- 

K L  Waarszawa 1921. Maj nr. 5. Na treść nume­
ru składają się: W. Mo raczę wsld: Karol Bau- 
delaire (w setną rocznicę urodzin). Tłum. wier 
say Baudelaire4a przez Cz. ICozłowskiego. 
T. Sinko: Dante o języku włoskim. W. Shakes- 
peare: Wenus i Adonis przeł. J. Kasprowicz. 
T. Rittner: Między nocą a brzaskiem. J. Żu­
ławski: Nowy Donkiszot. B. Wydżga: Mieliś-

uie falsz^-w/io, pi‘zA''7' ‘.a.wiajac się jako ofiara 
s7.erz.oiwch przez siebie haseł aniysoinkkich.| t .

M ą © '2 k  f e e a a £ © F g r s t y .c z 5 iy o  

Wilhelm Ostatni rozdaje portrety,
: Rybacy miejscowoś<*,i Scharbentz,

Sierksdorf. położonych nad zatoką Łabęcka, wy-

Malopolsko 3.570 morgów.
S TA TYS TYK A  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Obroty r.a giełdzie warszawskiej za pierwsze 
półrocze 1921 roku ogółem osiągnęły sumę 
8,612,950.423 mk. Z sumy tej wypada na obro­
ty walutami 5,479,972.952 mk. (gotówką
1.518.289.975 mk., na czeki i  wypłaty
3.966.682.975 mk.), na obroty akcjami 
3.037.281.599 mk., na listy zastawire iobliga- 
cvy 125,095.872 mk.

UMOWA NAFTO W A MIĘDZY POLSKĄ A
bRANCYĄ. Francuskie kola przemysłowe 
rrrierdzą, żo podpisanie połskc-francuskiej ugo- 
;iv nmiowej ma nastąpić w najbliższym czasie. 
Gica rządy n:e ogłosiły dotychczas urzędowo 
warunków ugody. Wiauaki te są nabgół korzy­
stne dla Polski i nie krepują jej wywozu. Rząd 
francuski pragni e rozciągnąć przywalą}© pły­
nące z ugody nietylko na firmy czysto fran­
cuskie, lecz także na przedsiębiorstwa obce, w 

( tlvórych jednak kapitał francuski jest poważnie 
Ib ffknw  * '■ ustąpiony.

ZAINTERESOWANIE HOLENDRÓW GO- 
.ZĄ ODBUDOWĄ

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 23 st0rnn{a 1321 r. r_ :tg

Ż f L ł ą . b  iU‘°!ma D’ d0 1)' i,E:> i SPODARCZĄ ODBUDOWĄ POLSKI. Kore-
auir.no d*>i. w LWrtdi j sPt* ^ onl: nuistcrdam.ski ..Daiiaiger N. Kachrich-

i nasz cesarz krążył na „Hohenzollernie41 j  „Metco- tenM donosi swemu .pismu:
Katoki Lubeckiej? Ryba

rcizjeczr
cbauego cesarza, potężnego protektora żeglugi, 
i przesyłają mu pełne czci i serdeczności pozdro­
wienie marynarskie. Stoimy przy cesarzu i przy 
czarno-biało-czerwonym sztandarze44.

W  odpowiedzi nadszedł z Doom telegram na­
stępujący:

„Jego eeeaTską i królewslcą mość ucieszyły nad­
zwyczajnie pozdrowienia, żeglarzy^z nad Bałtyku. 
Były to bowieraa szczerze niemieckie wyrazy, które 
dotarły do odległego cesarza. Zna-azły onć wdzię­
czne echo u jego cesarskiej mości i wywołały, po 
dniach tak bolesnych, wsponuiienla radosne z prze­
szłości. Oby ten duch przykładny, który przemó­
wił z wiernych serc żeglarskich, przyczynił się do 
uzdrowienia naszego narodu i stał się budowni­
czym naszej nowej ojczyzny. Za wasze zapewnie­
nia wierności mam wam przesłać najserdeezidej-my wiosnę w duszach. H. Zaborska: Erotyk . . .

E. Fostowiez-Zakorski: Sootkanie. W. Buni- j s7,° Podziękowania jego eesarsiuej mosc:, których
szczególnym wyrazem bąaz-e wysiany w tych

kiowiez: Stanisław Lentz.

NOW Y PRZEGLĄD L ITERATU RY i SZTU­
KI. Wars-zawa 1921. Czerwiec Nr. 6. Zawiera: 
W. Shakespoare: Wenus i Ado-nis, tłum. J. Ka­
sprowicz (dok.); T. Rittner: Między nocą a 
brzaskiem; T. Strzembosz: Pielgrzymi, W. Lu­
tosławski: Teoiya materyi; W. Bun’kiowiez:
St. Lentz (dok.); A. Łauterbaeh: Kultura a for­
ma; W. MOraczewski: Z książek; D. M. Gu­
mowski: Kronika, artystyczna.
i GRÓDECKA K. Kurs nauki czytania i pisa­
nia dla dorosłych yr dwóch częściach. Część TI. 
Czy tanki. Wj^dawnictwo M. Arcta w Warsza­
wie 1921. 8-o str. XVI. 102-HL.

„PRZEMYSŁ I HANDEL^ z dn. 18 sierpnia 
b. r. zawiera treść następującą: „Ku ostate­
cznej likw:daeyi gospodarki wojennej44, Wł. G.: 
„Akcye odbudowy kraju a finanse państwo­
we44, M. Wilkoszewski: „Kronika krajo-wa44: 
Z Min. przem. i handl. Kronika węglowa. Kro­
nika naftowa. Kronika hutnicza. Rzemiosła i 
drobny przemysł. Z Wielkopolski. Z Wilna, 
Różne. „Kronika zagraniczna44: Ogólne. Fran- 
cya, Anglia, Stany Zjed. Am. P., Niemcy, Cze­
chy, Rumunia, Kaukaz. Reglementacya handlu 
zewm w państwach zagrań. Z rynków zagra­
nicznych. „Dziad informacyjny44: Przegląd
ustaw i  rozporz. Nowe spółki. Podwyższenie 
kapitału w spółkach akcyj. Statystyka. Gieł­
dy. Przegląd prasy.

^TYGODNIK ILLU STRO W ANY* nr. 34 z 
dn. 20 sierpnia zawiera: Irzykowskiego K.: 
Ograniczone zasoby ludzkości, Wolffo-wej A.: 
W enecja w lipcu, Wereszezagina W.: W  pa­
łacu carów (upomnienia z dni rewolucji c. d.), 
Sosnkowskiego J.: Szlakami ptaków c. d., La­
ma St.: Polskie znaki księgarskie (z kilkudzie-

dniac.h z Berlina waszemu Towarzystwu konny 
portret cesarza z najwyższym jego podpisem.

Z najwyższego polecenia
H r._ M o 11 k o, fligeladjutaiifc44. 

„Najwyższy^4 podpis z „najwyższego44 polece­
nia —  słowem, jakby nic się nio zmieniło.

IrltsiYa odrzuciła

handlowe i  właśncmli 
nem 
za-

dzy tem miastem a Pol­
ską, Pewien holenderski zawodowiec, któ^w co 
dopiero z Gdańska ]>owrócił, oświadczył w tej 
sprawie co następuje:

„My liczymy się z waolkim Tozwojenn Polski, 
która i>o załatwieniu kwesty i śląskiej, będzie 
l i c z y ł a  o k r ą g ł o  35 m i l i o n ó w  m i e s z -  
k a ń c ó w .  W  Gdańsku postaramy się o zna­
czne podniesienie imteresów holenderskich, 
gdyż nadarza się sposobność wykorzystania 
zysków ze związku cłowego, który odejmie 
Niemcom ich dotychczasową przewagę. Pra­
wdopodobni wejdziemy w  ścisły związek z 
francuskrnin* grupami, bo Francja potrzebuje 
zna 'znvh  karpi talów, aby Polskę odbudować. 
Należy spodziewać się, że rząd hobmdersld we- 

j żmie v,ó.z‘nł za pomocą odpowiedn'ego kredy- 
j tu, w podnieoerćii wewnętrar-cj żeglugi w Pol- 
1 sco i jej środków transportowych, 
j „W  zamarii zo dostarczenie baggerów (mn­
iszy n do pognębiania.) i materyalu na statki, 
i otrzymałaby Hel and va m o n o p o l  ż e g l u g i  
j r z e c z n e j. Z tego wjmikałaby możliwość 
ustanowienia przez Hol and yę takich taryf, któ- 

I ro cl-roniłyby jej wywóz do Polski przed

Waluty i dcn !*y: 
l Dolary St. ZJ. . . . • *
] , kanadyifikia • • • »
{Franki franenskie . f  • .•

boi^iiskie . '  •
I Ł  szwajcarskie. • . •
I Fuin^ sztorlin^i . .
j Marki niemieckie . . . •
j Korony ansiryackie . . ,

cseelio-slowackie . • .
szwed/kie . . . .
duńskie ; . .
norweskio . ;*■ ‘ ’’ ,  •

{ T el rumuńskie . . .  .  .
1 T iry włoskie . »
] Karki fińskie . . - «\ . .
E Floreny holenderskie . .  •
j Rabie carskie po 500 rb. ,„  < .

-  damskie * 100 ■ • • .»
" » , 100»  „ . . ,

Papiery lokacyjne!
■top Poż. kraj. F. 1.S83 

r  4*/o „ szkolna F, 1908. .
dti/ji>/o Poż. krój. z r. UU3 .
' -H/.jo/o . . . . .  1&14 •

4#/„ Poi. uj. Krako\va z r. 190»V 
4°/n v . Lwowa .
5 i W/o ObL lioiu. Bonku kroj. *
4̂/9 » « * •
■C/o . kolej. „ . . . .
±'hJ\'o Listy zast. Banku fs.ru],
4» o • » - » • •

’ 4VWo . « Banku kipet.
I40/0 . .  , , 8 9  1.
141/ j 9 m Bku . Małopolskiego 
1 4 1/2%  „ Ziem Ranku Kred.
] 41 :‘ś>p n T o w  Kredyt, ziem.
1 . * - -

Akcye b a n k o w e :
J Polski Baak Przemysłowy V  em.

Bank Hipoteczny . .
Mć--opolski 

Z ‘cm3ki Bank Kredytowy 
Pows .echny Bank Kredylowy S. A . 
Tank Ziemski dla K>esńw, Łańcnt 
! ank Haudiowy w Warszawie  

w Bank Kredytowy w  W arszaw ie  
m Bank Związku Spółek Zarobkowych  
<3 Unnk Kumercynlny . . .
3  Wiedeński Bank Związkowy . 
y  ,Merlcur* T. A. Bank i Kantor wym.

Uj Akcj e Tow. kandl. t pr/eiti.:
Polskie Tow. handlowe T i IV  era.

«| Po’s l;i© Tow Hand. fPT.H.L 1U tm. 
Hand!ov.ra Snóika ake. ,T»ipeji“ 
Polski ,C.lob“ Tow. transport.-handl. 
C. Harlwig. Dom eksp.-han. Pornań 
Żeąluga Polska . . . . .  
Wars?.. Tow. akc. Handlu i Żeglugi . 
Zieleniewski . . -
W rrsz. Sp. akc. Rud. Par. I. -  U. em. 
..Lemiesz* fabryki maszyn rolu. 
Zalady amunicyjne .Pocisk* 
Trzebinia tebr. mac e. i narz. roln. 4era 
Hutn żelazna, Kruków 
.Autemoior* fabrylca somochodów . 

p! Fabr. Porliand-Cemeutu. Szczakowa 
.Górka11 fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Sieraza . 
.,Tcpegc“ Tow. dla przed?, gćrnicz. 
filia akr. pr7.en1.Baf. i gazówzieian. . 
Karpackie Towarzystwo naitowo 
Akcyjne Tow. naftowo .dtalieya*
Ai T. dla przem. ol. skal. (d. D Funto) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia w  Sioctzy III. om
.Oikos* *T. A ................................
„Pczei“ P o wszech ne zalcłady budowl. 
Fabryka prretw. tłuszcz, w  Trzebini 
„Krakoa* Zjedn. fabr.przetwór, wysk. 
Fabryka porcelany w  Ćmielowie. 
Fabr. i Raf. cukru w Chodorowio

lofiwaw.f żąjitis
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Irłanfłył na wypadek rozbicia się rokowań ugo­
dowych.

Londyn. ćE. E.) Z Londynu donoszą, że po­
niedziałkowa ściśle poufna kouferoneya prze­
wodniczących stronnictw irlandzkich rozważała 
warunki, ofiarowane Irlandczykom przez An­
glię. Przedstawiciel sinnfemistów w Waszyng­
tonie przybył do Dublina ca] om uczestnictwa w 
obradach parlamentu irlandzkiego. Przyjazdowi 
jego, jak i udziałowi w obradach przypisują 
wielkie znaczenie ze wzsrlędn na to, że przed­
stawia on ownie Irlandczyków amerykańskich, 
tak ważną dla Trlandyi.

POW STANIE W  PO łlT )N . INDYACH. 
Londyn. P. A. T. Reuter. Wedle doimesień 

z Kalkuty, powstańcy w Madras przecięli linie 
telefoniczna i Unię południowej kolei indyjskiej. 
Przyszło do starcia z poUcyą i wojskiem, 

ment odsłonięcia na mośt la Poniatowskiego ta- Dwóch oficerów i dwóch policjantów zag neło. 
blicy pamiątkowej ku czci Romualda Traugutta Powstańcy .zaczęli plądrowania. Z Kalkuty od- 
i scenę dekerowanm weteranów 1863 r. w szedł osobny pociąg z policją do m ejscowości, 
Warszawie.

„BULLETIN CATHOLIQUE DE POLOGNE“
nr. 4— 5, Warszawa, pod redakcją posła ks.
Kaz. L u t o s ł a w s k i e g o  zawiera: „Polity­
ka niemieckiego centrum wobec Związków ro­
botniczych katolickich na G. Śląsku”  przez A. Płock. P. A. T. Zmarła tu założycielka 
A  I f  o u r 4 a, „Rozgraniczeni polsko-litewskie, sekty Maryawitów, „mateczka44 Kozłowska.
I I  Dyecezya kowieńska” , przez Br. B u t r y-1 Paryż. p. A. T. Dzienniki donoszą, że w Hau- 
ma, „Kronikę polską” i „Przegląd p rasy jży -. te Loir© wybn hły wielkie pożary p<& nafto-

Dublin. (E. E.) Parlament iriandżki uchwalił 
na
powiedź 
skiego,
nie mogą pr&ywr, oę- boi^ą^rskio
dzie ona jednak tak ułożoną. bv nie wyklucza- . r w p w u  ^ -
ła dalsaych rokowań. S M tó n & i .wołali do M ^IW YN AR O D O W Y W
Dublina kongres narodowy, colcm rozważania 10„. „ . . cz“ f: ® . . . .października
propozycyi rządu angiekkiego. f * 1 targime-

dzynarodowy. Bliższych informacji zasięgnąć
fiwrtyj h|m/3 r}n może:a w biurze niemiecko-austryackiem dla

i obrotu towarowego, filii w Warszawie, Ko-
Londyn. AE. E.) Jeden z dzienników donosi, szokowa 11 b.

że rząd angHski zdocyrlowainmi jest przepro-'
wadzić ścisła i bezwz£l<?rtrą morska blokadę

objętych niepokojem.

dowskiej” . .wy eh.

Filia Ligi Pomocy Przemysłowej
w  Ilra k o w S e , u l. G ro d zk a  1* 13*

zajmuje się zbiorową wysyłką wzorów i wy­
robów przemysłowych, wytwórców zachodniej 

Małopolski na Targi Wschodnie. 
Bliższych informacji udzieli Biuro L igi w  go­

dzinach przedpołudniowych.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stachów 

Zj. gofc. tram®. 2675— 2760— 2670, sprz©da4 
2670, kupno 2600, franki fraoc. czeki: trans.
213.50—212, funty szterL czeki trawz. 9875—4 
9850, N. Jork czeki trans. 2762.50— 2735, max  ̂
ki niem. gofc. tran z. 31.50, czeki tranz. 31.15—^
31.50— 31.25, sprzedaż 31.25, kupno 30.25, Ło* 
ron.y) anstr. czeki tranz. 243.

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewte 
Berlin 6.75, N. Jork 592, Londyn 21.66, Pa> 
ryż 45.60, Medyolan- 24.90, Praga 6.85, Buda­
peszt 1.49, Zagrzeb 3.25, Bukareszt 7, W ar­
szawa 0.24, Wiedeń 0.67, austr. stempL 0;60, 
Holandya 183.25, Bruksela 44.95, Kopenhaga 
97.75, Sztokholm 127, Buenos Ayree 175.

M A l i S l I K S .

jiiwraeąją?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, fe 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki <do maszyn piszących) marki 
*Venus% wytwory firmy Crown Ribbon & Carhon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A, dowodzi nie­
zbicie, że artykuł len posiada rzeczywiście to  
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy­
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Ł łłd w lk  M im m m i  
Kraków, ulica Szewska 10. : Tel. 32-88.

Aft

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.
Znaczno ożywienie ruchu na tutejszym rynku 
giełdowym, jakie się już w ubiegłym tygodniu 
odczuć dawało, trwa dalej'. Na dzisiejszem ze­
braniu obroty w akeyr.eh przemysłowych i han­
dlowych, choć nie objęły jc-szcze wszystkich 
gatunków, jednak rozszerzyły się. Poszukiwano 
silnie faw*0Tyta1nyeh akcyi „Zieleniewski44 i „Pe 
zetów44, tranzakcyi jednakże nie było z po­
wodu braku t.ycli akcyi w podaży. Nabywano: 
Tepcge, Chodorów, P. T. H.. Trzebinia tłuszcze, 
Folska Nafta, Żegluga Polska, Siersza Góm. 
Siersza eloktr. inne.

Papiery lokacyjne i akcye bankowe nie bu­
dzą wielkiego zainteresowania. Nabywano 
Bank Przemysłowy.

Waluty i dewizy w dość znacznej haussie, 
po trzydniowej przerwie, nie wykazywały i 
znaczniejszych transakcji na oficjalnej giełdzie! 
zapewne z powodu zwyżki kursu, zwłaszcza do -' 
larów i kor. czeskich. i

9 9

PRY WATNA  SZKOŁA PRAWA)
K rak ów , S traszewsktogro 3 8  1827

naisrzaclw Uniwersytetu
rszpaezyia w dniu 26 sierpnia b. r.
czterotygodniowy kurs repety tory jny do, 
pierwszego rocznego egzaminu p raw n i­
czego w ed le  now ego program u sfudjów .

WIKTOR JACEK ZIELENIEWSKI
Prokurent Pol Fab Maszyn i Wagonów L. Zie­
leniewski, Sekretarz lab. wagonów w Sanokn
■przeżywszy lat 81, po dłusriej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 23-go sierpnia 1921 r. 
Wyprowadzę de zwłok z domu żałoby 1 30 
przy ul. Kopernika, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we czwartek dnia 25 go 
bm. o’ godz. 6 popołudniu, na którvto smu­
tny obrzęd stroskana żona, matka i rodzeń­
stwo zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko 

lęgów Zmarłego i Znaiomvcb. 
M S O lS Ń S T W O  ŻA ŁO B N E

Odpraw ionem  zostanie w  piatok d " 'a  26-g o  ? erpnta 
o godzin ie  8-e ; rano w kośc ele Św. M iko ła ja , 

O sobnych  zaw iadom ień  n ‘e rozseła  się
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chciała wprost w ierzyć trąbce akustyczniej. 
Była przy zwyczaj ona do tego, że gd y  żą­
dała .,imitac.yi‘\ grano natychmiast „imita- 
eyei;.

Pan Wilmerd-mgs usiadł do fortepian.ii 
i zaczął przerzucać stos domowych kawał­
ków muzycznych.

—  Co pan myśli o tej lekkiej barkaroli 
Spoiira —  zapytał przez ramię Anioła. Są­
dzę, żc pań ją  zna.

Anioł był coraz bardziej oszoTomkmy.
Pianista otwarł przed nim foliał nut.
—  Jaka dziwaczna książka! Co oznaczają 

to rozrzucone punkciki? ■
Km  w K ic ia  sio w  ży łach wikarego na te 

słowa. . ’ ' ’ %
Jakie punkciki? —  spytał proboszcz.

Czy pan Anioł u:e gra wedle z 
zw ykłej muzyki... wedle zwykłych nut?

—  Ja nic nie wiedziałem... jąkał w ikary, 
czerwieniejąc, zadyszany z przerażenia. Ja 
n igdy nTe widziałem...

An ioł czrał, że sytuaeya stawała się coraz ] 
bardziej napięta, choć nie mógł zrozumieć 
co powodowało, to napięcie. W szystkie skie­
rowane na m ego spojrzenia zdawały s y  wy-

Cudowny gość.
26 Przekład M. Bogdani.

—  Ozy nie zechciałby pan zaaranżować 
jaiki diuet z panem Aniołem? —  zapropono­
wała lady Ham-mergaltow proboszczowi z 
Ipting-lJanger. którego, zły humor zaczął 
przybierać niezwykłe rozmiary.

Byłbym tern oczarowany, odpowiedzVI 
proboszcz 'ż Ip-ing-lkiugoi.; czci o jego wy­
jaśniło się odrazo.

—  Duet! po w i odział Anioł, my obaj? W  ta 
kim razie, niech on gra... Ja myślałem... w i­
kary mówił iu3...

—  Pan WUmerdings jest wytrawnym pia­
nistą, przerwał wikary.

-—  A le „im itaeye", . upominała się pani 
Jchoram, która nienawidziła Wilmcrdmgs*a.

—  ,,lm itacye?!a —  ździw ił się Anioł,
—  W iesz pan, rzekł pan Rathbone Hot er, 

chrząkanie świni, pianie koguta, a potem 
dodał ciszej: podług mnie to największa
przyjemność, jaką może dać gra na s ta y p -  
each.

—  Ja doprawdy nie rozumiem —  odparł 
Anioł. Pianie świni!?

—  Pan nie lubi „im itacy i? " —  upewnia­
ła się pani Jchoram. Prawdę mówiąc, ja 
też me.. Ulegam modzie, ale szanuję tych, 
oo nią gardzą...

—  Może pan Ańioł dia się później namó­
wić, rzekła łady Hammergalłow, gd y pani 
^ rb righ t wytłumaczyła je j o co chodzi. N ie

'mmmmmimmwiąmirimn ipirt n w im w  g m TOagsBggH 

r a a s s s  S399SK s r a s e s  t. m nsKw«ac^fcear«iNHBiu

K. BUSZCZYŃSK! i SYNOWIE f
188080 8ASI0I, BURAKÓW M8ZTN i ZBÓŻ!
Spółka Akcyjna, daw n iej K. B U SZC ZYŃ SK I i M. B A Ż Y Ń S K I n 

Warszawa, Królewska 10. — Oddział w Krakowie: Basztowa 17. g
Te le fon  N r ,  W it t .  T e le fon  N r. 1151.

p rzy jm u je  za m ó w ien ia  na o z im ę  z b o ż a  s ie w n e
Ż y t o :  oryginalne selekcyjne. / . . „K A ZIM IE R SK IE "  

elekeyonow any odsiew  . . „P E T K U S K IE G O *
„ pierwsze i drugie odsiew y „PE T K U SK IE G O *

f
P S S e n lt ® :  oryginalną sekeyonowaną . . „K O N S T A N C Y Ę *  
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trąbkę akustyczną, że pan An ioł udaje, iż 
nie zna mit. ponieważ nie chce grać z  pa­
nem W i lin o di ngs ‘e m.

—  Nie zna fiut, wyrzekła lady JTammer- 
galŁow tonem, pełnym surowej nagany. A b ­
surd!

—  Nm y. po.wtónył Anioł, bardzo zanie­
pokojony. Gzy to są nuty?

—  Żart zbyt daleko* posunięty... a to 
wszystko dlatego, że nie chce grać z p. WiJ- 
mordIn,gs(eu», powiedział pan llotlrbone Ha~ 
tor do Jerzego* Harringay.

Zapiinowało niepokojące mih-zenie.
Anioł zrozumiał, że powinien sio zawsty­

dzić —  j zawstydził się głęboko.
—  A  zatem., 

i Iow tonem

Niklli nie śmiał szepnąć słówka. W obec 
gniewu lady Hanime.pgal.low zapanowało rui! 
czernie tak głębokie i pełne grozy, jakby za 
chwilę miało nastąpić trzęsienie ziemi lub 
zaćmienie słońca.

Pan W ilmerdings zrozumiał, że odda w iel­
ką przysługę całemu towarzystwu, jeżeli 
zacznie natychmiast grać. W ykonał to więc 
z pośpiechem. (Niechże ton poczciwy odruch 
będzie policzony na jego dobro —  teraz, 
gdy wkrótce zostanie już powołany do zda­
wania rachunku ze swego życia).

—  Jeżeli, ktoś zajmuję się sztuką, z a u w a ­

ży ł Jerzy He-imngrty, powinien rozumieć, że 
ma obowiązek zapoznać się z najpierwotniej

-  Tutaj, rzekł Anioł, w s t a n o  p a le m ..!" ’ "  \ ' : u ™  pe,n0 !1 ^ M o n w j fó  < * ■ » ■ * .
-  O ch !'co  » w « !  -  w jk ^ y k n jił pV0. | i ^ e ^ a j a c  głowę w  ty l, a |.ot«m

bos-cz ; prostki ja e sm z chrzęstem jcdwaoiu, jeżeli
N a jm ito  milczenie M g ie , krótkotrwało. [P a»  n' e z psroem W ilm crdm ^eim

tak w iele mówiące w  życiu towarzy akiom. j
Potem  najstarsza z panien Papawer zwró- j 

ciła sio do wikarego.

wyrzekła lady Jlamniergnl-rszemi bodaj zasnaiami. Co pani o tein...

prosie nie

.id

nikt pana w bcoj o  prę wogóle 
•będzie.

Zdanie to zabrzmiało jak ostaieczny w y­
rok. Hęka jej, trzymająca loroctikę, drżała 
z oburzeni;1.. Anioł stał się już na tyle czło­
wiekiem, by pojąć; że w  tej chwili został 
zii u eliilc u n i ces t voi on y.

•—  Go sio tam s-tało? —  zawołała z odie-
ytckąika Lucy lliistchuck.

Nic chce grać ze starym Wilmer- 
dinghein, odpowiedział Tom m y Ratlibone 
Plater. Jakiż bhigicr! Stara jest purpurowa, 
ońa się tak iiozy z .tym osłem Wilnacr- 
dings‘em.

—  Możeby pan WiJmerdings zechciał za- 
S&araza panna Papawer podeszła do lady igrać nam togo cudownego Poloneza Szopę- 

Haramergaiłow i zaczęła wykładać jej przez Ina? spytała lady Hamrnergallow.

i  Orażać podejrzenie jakieś i niechęć, 
szał, mik parni PM>rigbt mówiła:

—  T o  niemożliwe! grał tak piękna-!

:ćJv- !
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Towarzystwo transportowo - handlowo
Sp. Ake.

C en tra la : K rab ó w , p i. M arjach i © 
zawiadamia P. T. o otwarciu swego oddziału
W  D R O H O B Y C Z U  SSAc4 S Ł LJŁi
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Własne oddziały: Warszawa, Kraków, Lwów, Budapeszt, 
Równe, Wiedeń, Czernicwce, Oświęcim, Przemyśl, Śniatyń, 

Podwołoczyska, Pińsk, Gdańsk, Baranowicz©.

s

I  
§

§>®
® @ !
© @
® (o !

® ® i

Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach. |^|

S !U # i If * y r i® f f l !6 i  powozy myśliwskie, wozy potowe,! 
I I W f ( l w t L v w l I v  samojazdy z siUz. tls M , wozy tabor., i

'breki, wozy robocze wszaik. rodz.j

S j* . z  o g r .  
p o r .R y s z .  R .  S c h m i d t  k e  

Fabryka pojazdów Bydgoszcz-Szretery
®  W ie lk i w ybór @

dalą| p o lc e a :  409

koła, sprycfiy, dzwona, dyszle, 
skrzynie wozowe, skrzydła ochron.
Reparacje. Przebudowy.

SPÓŁKA FAKTUROWA w KRAKOWIE
Stow. Karejeslr. i  o g rau . por.

u l. Po d w a le  7.
83 mtówie tctaaly WjIoeso Zoromadzsnia rzioakćw z dra L sierpnia 1921 

« %
od udziałów  za r . 19S0

począwszy oJ 15 si&rpnla 1321 codziennie w godzirssch kasowych.

UWAGA : §. 10 staluiu.. Dywidendy, których w ciągu 3 lat po 
idi płatności nie podniesiono, przepadają ua rzecz 

1140 fundusau rczcrwov/ego...

2 0 %  d y w i d e n d ę K p a

Rozkład jazdy kolei żelaznych
z Krakowa do Lwswa, Lublina, K. Sęsza, 

Zekopanego, Wieliczki, Kscmyrzewa.
Nr 1 o 0*14 nosp. do Lwowa;

| Nr 603 o g. r>‘20 posp. do Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 c %, r>*40 posp. do Zskcpanego i Rłbki;
Nr 721 o g. 7‘0& osofe. do Lubiło* przez Roz­

wadów i Rzeszowa;
Nr 281 o g. 7‘50 osob. do Fochał;
Nr 1411 o jr. 3 2“ oaob. do Wieliczki;
Nr 6101 o g. 9f(>0 po^p. lio Zakopanego;
Nr 409 o g. 9‘20 posp. do Lwowa;
Nr 21 o g. 10*10 osob. do Lwowa;
Nr 611 o g. 11*00 osob. do Kryoicy przez Tar­

nów. Stanisławowa przez 
Slróie Sambor i Stryj; 

Nr 1216 o g. 13*25 osob. do Zakopano*o i N. Sącza
przez Skawiaą;

Nr 141.3 o g. 14'00 osob. do Wieiict^ł i Oświęci­
mia przez Skawinę;

Nr 6*213 o *. 14*20 osob. do fiocwyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. do Tamowa;
Nr 723 o g. 13 50 osob. do Lublina pr. Ra i  wad.;
Nr 223 o g. 1Q*25 os >b. do Tarnowa;
Nr 23 o g. 19‘55 osob. do Lwowa;
Nr 1415 o £. 20*25 osob. do Wieliczki;
Nr 613 o g. 20;55 osob. do N. Sącza przea Tar­

nów, Sa»bor i Stryj; 
o g. 22‘iO osob. do ZakopanegoJ *N. Są- 

i zł przez Skawinę; 
o g. 2S‘10 oacb. do Lwowa.

[ Do Warszawy, Poznania, Pietrowic (Wiodnia, 
Paryża), Cieszyna.
0'-35 p03;i. do Wsrszawy;
0*50 osob. do Warszawy;
5‘tX) osob. do Piotrowic;
6!h5 posp. do Piotrowic (Pragi, Wic- 

dni-', Paryża);
6*12 posp. do Warszawy;
8*20 oseb. do Żywca przez Dzie­

dzice;
10 20 osob. do Warszawy; 

o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
!3‘35 osob. d« Trzebin':
14*45 osob. do Piotrowic; 

o g. 17‘00 osob. do Mrarszawy przez Dę- 
blin;

o g. 17’40 osob. do Cieszyna i Żywca 
przr:z Dziedzice; 

o g. 19*00 osob. do Żywca przez Dziedzice 
o g. 18‘35 osob, do Warszawy; 
o g, 21*45 posp. do Poznania: 
o g. 23‘00 posp. do Warszawy..

Kursa wyższe dla Kobiet im. Baranieckiego
w Krakowie, ulica Karmelicka i. 32. 

istniejące od 186S roku otwierają I-go października 
b. r. dwuletnie kursa literackie i jednoroczny go­

spodarczy z praktyczncm ogrodnictwem. 1176

8-o klasowa miejskie gimaazjum w Jędrzejowie
od 110r/ego 1921/22 roku szkolnega 
- : r ^ =  p O S Z U k U jO  S =========

i, m atematyka « .
2) przyrodnika z geografję.

N orm y płacy ustali zw iązek. 
W ynagrodzenie odpow iadać  będzie 35— 40 

godzinom w  tygodniu.
W  wyszukaniu mieszkania czynna  pomoc  M a g i ­
s t ratu z a p e w n i on a .  — Oferty wraz z dokumen­
tami i referencjami składać należy do Dyrekcji Oimna- 

zitim męrkiego w Jędrzejowie. 1196

h m  zs steiMści widy aineialns sztuczna:

A s n e r a “!
zastępująca w  zitpcłności w od y  
Korzkio, ja t  Hunyady, A pcata , ] 
Franciszlia  Józefa itd.

w odom  «K reu lz-
; bruna* i »Ferdinand« polecone przez krakowskie i lw ow ­

skie Towarzystwo lekarskie, wyrabia:

I Falifta K- RZACA i CHMURSli w iniewig
ui. św. Ssrtrady L. 4 . ---------------- Telef. 227.

D o  nabycia w  aptekach i d ro ju e ryacb . 803

—  Och! jertem zupotnie lofi'o sa-mego eda- 
iH.1 , 'zapowuiln nujmłocOzu z  panien Pir- 
briręhl.

V/0ka«i’y  miał wiążonio, że sklepienie nie* 
bios zawaliło mu się na głowę. Zupełnie 
zmia/alżony, skulił się w fotelu, a siedząca 
obok lady HaniTnorgallow r.Jawaha, że ąo 
nie widzi. Odd^cjjahi % trudem, lecz tiwairz 
je j była straszliwie spokojna. W szyscy usie­
dli. Gzy An ie l był takim piotwemym Jiiieu- 
j-riem. c.Ky tak. jmitwornie be^-zelnym? On 
sam miał niejasne poezuc:e, że popełń ii ccś 
okropnego, poczucie, że w  kijem iieizy spo­
sób przestał być oórcJkicm towarzystwa, 
Ozytał w  spojrzenhi w ikarego Tozpaez, zmie 
szańą z wymutem. Pow oli wcisnął się w  zia- 
^łębieorie okna i u siadł keło  pani Jehoiram 
na małym, ośinio-kątnym taibiurecie niaury- 
tańsldm.

W obec o^ólne^o nastroju odczuł głębiej, 
niż należało, przyjazny uśmiecii pani Jeho-

ram. Położył skrzypce na kazcśle. stojąc om 
we framiudize okna.

XXXI V .

W  czasie gry  pana •Wilmewlingsća pani- 
Jchoram i Anioł rozmawiali na uboczu.

—  Odtlawna poszukuję sposobności' po­
mówienia z panem spokojnie, zaczęła po ci­
elni pani Jchoram, chce bowiem paniu powie. 
Gzieć, że zachwycam się jego grą.

—  Cioszę się, że się jmni ona podoba, od­
parł Anul .

—  Podoba się! —  to nie odpowiednie sło­
wo. Byłam głęboko... 5vz.TUSiZ.0na. Inni nic 
nie zrozumieli... Cieszę się, że pan nie cłitiiał 
ąrać z iGni.

Anioł  spojrzał na machinę, zwaną W il-  
meiHines^m i też się z kolei ucieszył. Po ję­
cie duetu w mrelskiej krainie polega na 
czcm.ś, wT roJzaju rozmowy dwmjga skrzy­
piec. Niie się jeanak nie CKlezwał.

—  Ubóstwiam bałwochwalczo muzykę, 
podjęła pani Jehoram. N ie wda dam techni­
ką, ale jest w  niej coś, coś takiego... samą 
nie wiem... jakiś polot, pragnieńio.#ł

Anioł: sjKjjrzał jej w twarz. Oczy rch f;pot 
kały s’ę.

—  Pan rozumie. rzekła, widzę, że pan ro­
zumie.

Był niewątpliwie bardzo ładnym chłop­
cem, może przedwcześnie dojrzałym uczu­
ciowo; oczy jeyo miały cudowną pnz.ejrzy- 
iStość. W  salon:ę dźwięczały tony In.UM‘mez£4i 
Szopena, wykónywrane z niezmiemą pre- 
cyzyą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Inżynierow ie 1 £ 2® iatoa  Ooir Kandlowo-prter«ysbwy
Sp. z ogr. odp. O d d z ie l Sosnowiecki]. uS. K o łle ła ja  9  I. pE^tro Tcl. 91. 
Na składzie w  Bęaziire posiadamy Stel o wytrzymałości 50 do 60 kg na milimetr 

kwadratowy następujących wymiarów:
7 sy.ifib 65x13 mm -  -
8  •wiązek JO mm śręd. 
8 18 „  „  
10 „ 39 „ „
9 2o ,i
9 sztab 32 mm kw adr. 
34 „  f 4 ..
13 <I2x i3 mm -
14 „  56x 12 „
7 78x ł3 ,, -

265 leg 3 sztaby 60x10 imn - -
5f)4 > g 4 58 mm śred. *
603 kg A „  63 „  -
49 : kg 12 „  25 „  „  -
495 kg 4 „  50 „  „  -
415 kg 2 55 „  -
415 kg 5 „  W  „ -
420 kg 4 „ 5> „  „  -
2S0 kg 7 >> 48 ,, -
290 kg 3 »» ®  11 >1

sagana—  bbbe— m a n sa a i

355 k *  
500 kR 
580 kg  
260 kg  
*40 k? 
220 kg  
630 kg 
560 kg  
540 kg  
460 kg

G s z O b  W  mm śred.
1 partia 10 „  „
8 astab  26 „  „
4 „ 55 „ „
■i „ 8o „
543 B2tuki 55.-00 - -
<>G „  65x 12 -  -
53 „ 70xl0 • -

-  530 kg
-  fflO kg
-  260 kg
-  250 k g
-  910 kg 
17.611 kg
1.737 kg  
1.023 k g
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W

POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ TO*. AKC. w POZNANIU
założony przez Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Poznania. 

K a p ite l z a k ła d o w y  *10 aiSBjenów m areh .

Mamy zaszczyt donieść, że otworzyliśmy, w Krakowie 
O d d z ia ł B a n k u  n a s z e g o  n a  M a ło p o te k ę ,

którego kierownictwo powierzyliśmy naszemu dotychczasowemu 
inspektorowi panu* Stanisławowi Łagodzie.

Biura Oddziału znajdują się w Krakowie, przy Rynku głów. 8 (Pawi Bielaka)
Panów Zastępców i Łask. Klientelę ziemi Małopolskiej prosimy, 

we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 
naszego zwracać sic odtąd do naszego wymieniowego oddziału. 

Poznaó, w sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ Tow. Ake.
D yrekc ja : G L IŃ S K I. D r . B O R N E .

P ow o łu jąc  *ię  na pow yższe  og łoszen ie  Dyrekcji polecam  t lę  Ł a sk . K lien teli do  
c a O a lw l e n ł a  u b e z p i e c z e ń  o d  o j j c S a ,  o d  k ? a r tz ie fc y  a  w ł a i » a D l e m ,  o d  
s z k ó d  w o d o c i ą g o w y c h ) ,  o d  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  i  o d  p r a w n o -  
e y w l l n e ]  o d p o w l c d s ł a j n o ś c i  pod  n ad tr  koizystnem t warunkam i. 

j .T ików , v  sierpniu  1921 r. S d a n ls S a w  Ł a g o d a
Rynek g łów n y  8 (P a s a t  B ie laka ). Dyrektor O ddzia łu  M a łopo lsk iego  ćj.

Poznańsk iego  Banku  U bezp ieczeń .

Poszukuje »lę wszędzie zdolnych zastępców za wysoką prowizją. 1157

F A B R Y K A  W Ó D E K

i .  N .  R Ó Ż Y Ń S K S
n l s P 6 l w i e i s k s  L »  3 7

Te!. t43Q Te!. 1430
s w o i ©  w s f r o b Y  p n e d n i e l  J a S i c ś c ?  

w  i a e S u n t s a c i s  w a s o n o w y s h .  * '

N . B. Bisu cCo b . Kongresówki I M a ło p o lsk i
potrzabus są ssswelenle cdncśnych włads shsrbew.

Państwowa Szkoła Przemysłowa w Krakowie.

W p isy  d o  Sakol^ w-erUŁmiaŁfiów cdbędą się 
w  daiach I, 2 i % września b. r. 1228

B U ®  L
n r . j l c p s z a

prewdjfwit; terpintynoufi S N
P A S T U  do

czarna  ̂biała, żófło, ja?na, brą-iowa, wiśniowa

Pumitol ^  i kamień
do czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych.

Oo naliycla w wszystkich pls^sze/zfeh lirssaLii:
fSurtmwnśc i ezęS-ciowo.

fA b ia s i Skład Egolraliiis la-juistorjani W t a i s o

1 2 .

I 616

dla 
paniensk

i
»*eo«oa«M M a

dla chłopców letnie i ?.iinowe 
ma na składzie: 945

Związek Pracy Kobiet 
Kraków, plac Szczepański 3.
Tąn.że przyjmuje się tanić- 
^?:ellia nakor-ijc.kuję dtiecięeą 
i jntmdnrki dlu ptusjonarek.

D z i e w c z y n k a  n -to miesię­
czna, ładnłulkn, sierotka, 

nazyw a  się Lilusia, do daro­
wania tylko do obywatelskiego  
lub zamożnego domu. Zgłosze­
nia pod -B ławatek" post reat. 
JasA . 1170

ij roli
i hodowca n o^zuh iije  wię­
kszej dzierżawy do obję­
cia każdego czasu. Bliższe 

b z c t g ó  1 o -.v e  zgłosze«ń a  

pod: FuCH?, Kraków, pi. 
Szczepański «. iJ2L

U % £' 10  L  O N C Z Fi t : 5 T  A  p rzy j-  
t-Sa mie posado. Zy*ło zenia 

. do Czarnieckiej Góry.' (S r^po r- 
{ k ć w ) zieni.C R adom ska. ii'J4

6 7 ' ! *  m & r g d w
2  pięknym i budynkam i, inw en - 
tu za m i, stawnm i rvt-nvn i nie­
daleko K rakow a 2A 26,006 (KX> 
m arek, sp ;:eda Bitłro Tttmflda. 
jo w lc z a  K raków , S zew ska  23. 

1215

B f U P l I ;  f i s h a r m o n i ę  m arki 
aroeryk-ińŁkiej. O ferty jisto- 

w n ic  na adres: O raw a , Jabłon­
ka. U rz ąd  parafialny. 1201

F R & N ę A f S £  chcrche’ p ls c -.  
S ?a d re sse r : M -e l łt  IlJancbi 

F a ł k o w s k n ,  Konstancin, kolo  
W a rs z a w y , w illa  Po lanka. 1207

OGŁOSZENIE.

P O S Z U K U J E  się do  donm  
obyw ate lsk iego  e so b v  w  

średn iem  w ieku  inteligentnej 
apokojnej p racow ite j, czyste-, 
z  język iem  nlem ieckiem  lub  
frsncuskiem  z  szyciem  do  chłop­
czyka  trzech letn iego  i pom ocy  
w  gospodarstw ie  di m or e r  

O dp is  w ielo letn ich  tiw -adectw  
i referencji nadsy łać  do A d o : .  
nistracji p od  . P cdautka" m i i

THIJSKAWKI-ROZSADA. Do 
sprzedania w  każdej iloćci 

odmiana >Sharploss« najlepsza i 
najwytriymal^zsu Cen* itK) sztuk 
500 M . —  1000 —  8000 M . 10.009 
~  ffj.009 M . loco ber opnkowa- 
s ia . A . Paluch, Kraków, W a r ­
szawska 36. 121łJ

W najzdrowszej dzielnicy 
Wielkiego Krakowa

są  filo sp g a a ia n io  
ciw ia Estero*
m o r g o w a *  jedna z nich 

przy torze kolejowym. . 
Z g ło szen ia  pisem ne do b iu ra  
ogłoszeń  „P rom ied 4 K ia l.ów , 
H yaek  gł. 3(i pod  „ Z d ic w ie * .

H p t s k a  •
Srasi Miłosiernych

w Cieszynie 
poszukują aspiranta.
Ząłaszać się do Konwentu 
Braci Miłosiernych tauiźe.

11CO

P ® k ^ S t  8f5BS31^
farbv, lak iery , m ydła, IcrociiTnal, 
farbk i „Ł ab ęd ź *  praln ie, szczo ­
tki, Inpki szk lnune, lep , tr;;(k i 
na muchy. „B a jo i“, ,.M aeka p o ­

leca najtam ei 976

MĘŻYK, Pk Szczsiianski 8,

£T&g&%i>Sg%&
c ó rk a  o f ic e r a  w o js k  poźsk lc łi 
z  r . 1831. n ie z d o ln a  d o  p ra c y  
z  p o w o d a  s t a ro ś c i  i s ła m a -  
a iu  r ę k i.  u p r a s z a  o ła s k a w e  
w s p a r c ie .  —  D a tk i p r z y jm u j*  

Ą d m . „ G io s u  N a ro d u '* .

B R O W A R
z  c z ł t m  urządzeBiem j o 3 t 

do wydzierżawienia stacja 
kolejowa w  miejscu. W y­
jaśnień udzieli Konwent 
0 0 .  Bonifratrów w Zebrzy-^ 

dowicftch p. Kalwarya." 
1222

Cacarsss, eiez&lużkf

IKA M G A RN
j £rferwsze| JaMoścS 
jita  le k k ie ,  SetuSe

Sutanny
j o fra y m a ł św ie ż o

n a  s k ł a d

I Z W I A Z E K
w  K r a k o w ie ,

| F Ł 0 K Y A N S K A  7 .!

T«»k£e €2 >ir22y, 
b lin y

|na spodnie.!
| Sprzedaje towar na nie-1 
j iry a przyj mu je zamó-[ 
| wlenia na zgotowi.euie ? 
! sutann, zarzut k9 pele-1 

rynek etc. 791 j

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowaj K. I l o l o k s a .  ~  Redaktor naczelny i odpow. Jam M & t y a a i k .  —  Dnikarnia „Głosu Narodu" w Krakowi© pod zarządem Romana Feik&.


